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Zbiór dokumentów z dni żałoby 
po zgonie towarzysza Stalina
„S ta lin " —  pod tym  ty tu łem  

ukazał się nakładem  Spółdzielni 
W ydawniczej „Książka i  W ie
dza" zbiór dokum entów z dn i 
od 5 do 9 marca 1953 roku, dni 
ciężkiej żałoby, w  k tó rą  pogrą
żyła całą postępową ludzkość 
wieść o śm ierci ukochanego W o
dza mas pracujących św iata — 
Józefa Stalina.

K a rty  trzech rozdzia łów  tego 
sbioru zaw iera ją dokum enty 
mówiące o hołdzie złożonym pa
m ięci Józefa S talina —  W ie lk ie 
go Chorążego. Pokoju przez ca
łą postępową ludzkość. M ów ią 
też one o niezłomnej w o li w a lk i 
o  realizację ide i i  wskazań 
W ielk iego Stalina.

W  pierwszej części nowoopu- 
blikowanego zbioru, zatytu łow a
ne j: „Przestało bić serce W ie l
kiego S ta lina" zgromadzono do
kum enty ze Zw iązku Radziec
kiego — O jczyzny Józefa S ta li
na. W idzim y tu  tekst odezwy: 
„O d K om ite tu  Centralnego K o 
m unistycznej P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego, Rady M in is trów  
Zw iązku Socjalistycznych Repu
b lik  Radzieckich i  Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR do 
wszystkich członków p a rtii, do 
Wszystkich ludz i pracy Zw iąz
k u  Radzieckiego" — odezwy, 
k tó ra  powiadam iając o śmierci 
Józefa Stalina, do głębi wstrzą
snęła całą postępową ludzkością. 
D zia ł ten zaw iera także uchwa
ły  K om ite tu  Centralnego KPZR, 
Rady M in is tró w  ZSRR i  Pre
zyd ium  Rady Najwyższej ZSRR 
ogłoszone w  okresie od 5 do 
9 marca 1953 roku oraz przemó
w ien ia  najb liższych towarzyszy 
w a lk i i  pracy Józefa Stalina: G. 
M. Malenkowa, Ł. P. B e rii i  W. 
M. M ołotowa — wygłoszone w 
dn iu  pogrzebu Józefa Stalina.

D rug i rozdział zbioru, za tytu
łow any: „Naród polski w  żało
bie“ , zawiera dokumenty, mó
wiące o w ie lk im  bólu i  ciężkiej 
ża łob ie ,.w  k tórych pogrążył się 
naród polski na wieść o śmierci 
swego największego Przyjaciela 
— Józefa Stalina. Dokumenty 
zgromadzone w  tym  dziale mó
w ią  również o niezłomnej w o li 
narodu polskiego jeszcze s iln ie j
szego zacieśnienia braterskich 
w ięzów  przy jaźn i z narodam i 
Zw iązku Radzieckiego i zwarcia 
szeregów w  walce o ideały 1 
wskazania Józefa Stalina — w o
l i  zamanifestowanej w  dniach 
ciężkiej żałoby.

W idzim y tu m. in. wezwanie: 
„Do robotników, chłopów i  in te

ligencji pracującej! Do kobiet 
polskich i młodzieży! Do żołnie
rzy polskich! Do narodu pol
skiego!“  wydane przez Kom ite t 
Centralny Polskiej Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej, Radę M in i
strów Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej i  Radę Państwa P o l
skie j Rzeczypospolitej Ludo
w ej; depesze kondolencyj
ne przedstaw icie li narodu pol
skiego, uchw ały KC PZPR, Ra
dy Państwa i  Rady M in is trów
0 uczczeniu pamięci Józefa Sta
lina  oraz przemówienie Prezesa 
Rady M in is trów  Bolesława B ie
ruta na lo tn isku w  Warszawie 
po powrocie z pogrzebu Józefa 
Stalina i przemówienia przed
staw icie li narodu polskiego na 
w ie lk im  zgromadzeniu żałobnym
1 potężnej m anifestacji żałobnej 
w Warszawie. W  dziale tym  za
mieszczono również tekst a rty 
ku łu  Bolesława B ieruta pt. 
„S ta lin  — twórca niezłomnej 
bra terskie j jedności wolnych 
narodów", opublikowanego w  
organie KC KPZR „P raw da" w  
dniu 10 marca 1953 r.

Trzeci rozdział zbioru zatytu
łowany: „Ze wszystkich stron 
świata płyną do M oskwy w yra 
zy bólu i  solidarności“  zawiera 
liczne dokum enty wyrażające 
żałobę i  ból całej postępowej 
ludzkości oraz niezłomną wolę 
mas pracujących całego świata 
w a lk i o pełne wcielenie w  życie 
nauk W ielkiego Stalina. Dział 
ten otw iera tekst a rtyku łu  Wo
dza w ielkiego narodu chińskie
go Mao Tse-tunga pt. „N a jw ię k 
sza przyjaźń", k tó ry  zamieszczo
ny został w  organie KC KPZR 
„P raw da“  w  dn iu  10 marca 
1953 r. W idzim y tu  też tekst 
depeszy kondolencyjnej przesła
nej do Przewodniczącego Pre
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
przez Mao Tse-tunga oraz tekst 
depeszy od Kom ite tu Centralne
go Kom unistycznej P a rtii Chin 
do Kom ite tu Centralnego K o
munistycznej P a rtii Związku 
Radzieckiego.

Zgromadzono tu też teksty de
pesz kondolencyjnych nadesła
nych do KC KPZR przez kom i
tety centralne p a rtii kom unisty
cznych z różnych k ra jów  całe
go świata.

Zbiór zawiera ponadto liczne 
dokumentalne zdjęcia fo tog ra fi
czne z ciężkich dn i żałoby od 
5 do 9 marca, zdjęcia pochodzą
ce z całego świata i ilustru jące 
głęboki żal i smutek mas pra
cujących po stracie najw iększe
go Przyjaciela i Wodza — Jó
zefa Stalina. (PAP).

Załogi robotnicze wzmagają walkę 
o wykonanie zadań I  kwartału

Meldunek 5 kopalń śląskich o przedterminowej realizacji planu

oraz bardziej zacieśnia się 
współpraca posłów z ludnością

(f) W ojewódzkie zespoły po
selskie in ic ju ją  coraz to nowe 
form y ścisłego współdziałania z 
ludnością. C iągły kon takt po
słów z wyborcami pozwala na

W ślad za przodującą kopalnią „Gottwald”  o przedter
minowym wykonaniu zadań produkcyjnych przewidzia
nych na trzy pierwsze miesiące br. zameldowali górnicy 
5 dalszych kopalń śląskich.

Konferencja w Akademii 
Wojskowo - Politycznej poświęcona 

„E ko nom i czny m p roblemom 
socjalizmu w ZSRR“

(f) W dniu 23 marca br. roz
poczęła się w  Akadem ii W oj
skowo-Politycznej im. Feliksa 
Dzierżyńskiego konferencja po
święcona genialnej pracy Józefa 
S talina — „Ekonomiczne pro
blemy socjalizmu w ZSRR“ .

W pierwszym dniu konferen
c ji zostały wygłoszone referaty: 
„Zadania pracy naukowej i 
szkoleniowej Akadem ii W ojsko
wo-Politycznej w  św ietle pracy 
towarzysza S talina „Ekonom icz
ne problemy socjalizmu w 
ZSRR" oraz — „Towarzysz Sta
lin  o programowych warunkach 
wstępnych przygotowania prze j
ścia do kom unizmu".

Nad wygłoszonymi referatam i 
odbyła się dyskusja.

W konferencji b iorą udział 
pracownicy i słuchacze Akade
m ii W ojskowo-Politycznej oraz

Plac imienia Stalina 
w Saint-Cyr we Francji

(f) PARYŻ (PAP). 22 bm. od
by ło  się w mieście S a in t-C yr u - 
roczyste zebranie mieszkańców, 
poświęcone przem ianowaniu 
Placu M ie jskiego na Plac im. 
Józefa Stalina. Na zebraniu 
przem awiał m er miasta, k tó ry  
podkreś lił o lbrzym ią rolę Józefa 
S talina w  w o jn ie  wyzwoleńczej 
narodów przeciwko faszyzmowi 
i  w  u trw a len iu  pokoju w okre
sie powojennym. Masy pracu
jące F ranc ji —• stw ie rdz ił m ów 
ca *— zawdzięczają Józefowi 
S ta linow i wolność. Józef Stalin 
■wykazał, że ty lk o  w  warunkach 
pokoju można zapewnić szczę
ście każdego człowieka.

wykładowcy przedmiotów spo
łeczno-politycznych z innych 
akademii wojskowych i Szkół 
O ficerskich Wojska Polskiego.

Konferencja trw ać będzie do 
28 marca br. (PAP)

W  dn iu 21 bm. o wykonaniu 
zadań planowanych na pierwsze 
3 miesiące br. zameldowała za
łoga kopaln i „S ilesia", w dn iu 
22 bm. meldunek tak i złożyli 
górnicy kopalni „K a ro l", a w 
dniu 23 bm. załogi kopalni „Con
cordia", „Boże D ary" i „Paweł".

M obilizacja załóg po przemó
w ieniu . Bolesława B ieruta do 
górników oraz masowo podejmo
wane zobowiązania dla uczcze
nia pamięci Józefa Stalina przy
czyniły się w  decydującym sto
pniu do przedterminowego w y 
konania przez te kopalnie zadań 
produkcyjnych.

Spośród załogi kop. „S ilesia" 
szczególnie w yróżn ili się górni
cy oddziału I I I  kierowanego 
przez doświadczonego sztygara 
Teodora Stadnickiego. Podjęte 
dla uczczenia pamięci Józefa 
S talina zobowiązanie wydobycia 
dodatkowo 800 ton węgla do 
końca bież. miesiąca zrealizowa
l i  oni w  120,5 procent. Pozwo
liło  im  to wykonać przed te r
m inem zadania zaplanowane na 
trzy  pierwsze miesiące. Wśród 
walczących o ty tu ł najlepszego 
w  zawodzie górników kopalni 
„S ilesia" przodują rębacze chod
n ikow i Józef C w iertn ia  i  Jó
zef Stefek. Na przestrzeni I 
kw arta łu  w ykonyw a li oni śred
nio  180 procent norm y. Dobre 
w yn ik i osiągają również m ło
dzieżowe brygady ścianowe Eu
geniusza Pardana i Jana Adaś- 
ka. Realizują one swe zadania 
wydobywcze w  131 procent. W 
kopalni „S ilesia" współzawodni
ctwo pracy obejm uje 100 pro
cent załogi.

Najlepsze w yn ik i wśród gór
n ików  kop. „K a ro l"  osiągała w 
ciągu bieżącego kw arta łu  zało
ga oddziału I I  pod k ie row n ic
twem  sztygara Jana Grygierczy- 
ka. Stale podnosząc wydajność 
pracy załoga oddziału I I  już w 
dniu 19 bm. doniosła o wykona
niu przypadających na nią za
dań zaplanowanych na trzy 
pierwsze miesiące bież. roku.

Załoga kopalni „Concordia“ 
jeszcze w  ostatn im  kw arta le  ub. 
roku walczyła z poważnymi 
trudnościam i. Dzięki ko lektyw 
nej pracy i rea lizacji zobowią 
zań, załoga stanęła dziś w czo
łówce kopalń śląskich. W w a l
ce o ty tu ł najlepszego w  zawo
dzie, najlepsze w y n ik i osiągnęli 
tam rębacz ścianowy B ronisław  
G otfryd , osiągający średnio 167 
procent norm y oraz chodniko- 
wiec H enryk Gwóźdź.

Górnicy kopalni „Katowice“ 
w walce o plan

W kopalni „K atow ice " podej
mowaniu zobowiązań towarzy
szy analiza trudności napotyka

nych w  wykonaniu planów 
dziennych, a rea lizacji zobowią
zań — w alka o systematyczne 
przełamywanie tmdności. Dzię
ki temu, że podejmowanie zobo
wiązań ma charakter ciągły i 
nieprzerwany, kopalnia z deka
dy na dekadę coraz wyżej prze
kracza plany produkcyjne.

Dla uczczenia pamięci Józefa 
Stalina, w ie lu  górników, którzy 
swe zobowiązania w pierwszej 
dekadzie marca w  pełni zrea
lizow ali, podjęło dalsze zobo
wiązania. 56 zespołów ściano
wych, 19 zespołów chodniko
wych i kilkanaście zespołów f i 
larowych pomyślnie realizuje te 
dodatkowe postanowienia.

W toku w a lk i, jaka rozgorza
ła o wykonanie zobowiązań, w y
korzystuje się lepie j niż na po
czątku miesiąca maszyny gór
nicze i urządzenia transportowe, 
wzmogła się cykliczność pracy 
na ścianach, a tym  samym prze
ciętne dzienne wydobycie ko
palni. Obecnie w  grupach zw ią
zkowych i na poszczególnych 
przodkach analizuje się in d yw i
dualne i zespołowe osiągnięcia, 
aby na podstawie nowych doś
wiadczeń podnieść jeszcze bar
dziej rytm iczność pracy i w  I I  
kw arta le  br. rozw inąć szerzej 
współzawodnictwo zobowiąza
niowe.

Sukces Zakładów 
im. Komuny Paryskiej

W ARSZAW A (obsł. w t.) Zało
ga Zakładów im. Kom uny Pary
skiej w  Warszawie składając 
hołd pamięci Towarzysza Józe-

wniosków i zażaleń złożonych' 
w  lu tym  br. na ręce posłów po
stanowiono włączyć do planu 
remontów na I  i I I  kw a rta ł br. 
kilkadziesią t ob iektów  miesz
kalnych. Szereg wniosków do
tyczących budowy nowych, dróg, 
szczególnie na terenach w ie j-

j coraz lepsze w n ikan ie  w  po
kładów  „S tom il“  sztandar prze- [ szty własne, zmniejszyć praco- j trzeby terenu, na czerpanie w
chodni Centralnego Zarządu chłonność wszystkich a s o rty - ! t£?n sposób wiedzy i doswiad-  ̂ ,
Przemysłu Chemicznego oraz na i mentów odlewów o 5 procent : czeń um ożliw ia jących zarowno j skich, wziętych będzie pod J " » - 
stałe sztandar Centralnej Rady i oraz zwiększyć zakoraowanie i twórczy udział w pracach na j- ! gę przy usta laniu następneg 
Zw iązków  Zawodowych, przy
znanych za uzyskanie m iana 
przodującego zakładu Przemy
słu Gumowego w  Polsce.

( c z )

Włókniarze koszalińscy 
wzmagają walkę 

o rytmiczność
KO SZALIN  (kor. w l). Wśród 

zakładów województwa kosza
lińskiego walczących skutecznie 
o zachowanie rytm iczności pro
dukc ji wyróżnia ją  się Zakłady 
Przemysłu Wełnianego w  O- 
konku i  Złocieńcu. Załoga ZPW 
w  Złocieńcu wykonała do dnia 
21 bm. plan drug ie j dekady w  
102 procentach, realizując 92 
procent planu kwartalnego. Sy
stematycznie w ykonu ją  swoje 
zobowiązania: M aria  Lorczyń- 
ska, Halina RozmysłoWicz, M a
ria  Dynowska oraz H a lina i Jó
zefa Aromowskie, które wyso
ko przekraczają norm y produk
cyjne.

W  Zakładzie PW  w  Okonku 
dobrze rozw ija  się współzawod
nictwo indyw idualne oraz mię- 
dzydziałowe o ilość i jakość w y
konywanej pracy. 21 ban. przę
dzalnia zameldorvała o wykona
niu planu I I  dekady w  117,8 
proc., tka ln ia  w  108,4 proc. i 
wykańczalnia w  112,8 proc.

Planu I I  dekady nie wykonała 
załoga ZPW  Bobolice.

(k)

Zobowiązania załogi 
starachowickiej FSC

Indyw idua lne i  zespołowe 
zobowiązania wytwórcze, skła- 

czasu

robót do 95 procent. V/ kw ie tn iu  i wyższego organu władzy — Sej- j planu inwestycyjnego dla  w o- 
obie odlewnie żeliwa wykonają ■ mu Polskiej Rzeczypospolite] . jewództwa. Pizyspieszona bę- 
ponad plan 5 tys. sztuk róż- I Ludowej, ja k  i współdziałanie 
nych odlewów.

fa Stalina, zobowiązała się plan ; dane j uz ^  dłuższego 
I kw a rta łu  br. wykonać do 22 j przez załogę Fabryk i Satnocho- 
marea. Zohnwiązanie- to za łona I aa... 

dnia 21

W  wydziale montażu ustalono 
— też jako zobowiązanie —^ca- 
ioroczny plan szkolenia m ło
dzieży i podnoszenia k w a lif ik a 
c ji zawodowych starszych ro
bo tn ików  W ysokokw alifikow a
n i monterzy zobowiązali się 
przeszkolić w  każdym kw a rta 
le łącznie 40 robotników. Stałe 
podnoszenie k w a lif ik a c ji mon
terów  oraz ju ż  zgłoszone liczne 
zobowiązania indyw idualne ro
botników, przyczynią się w  w y
dziale montażu do polepszenia 
jakości prac. Podobne zobowią
zania opracowują załogi innych 
wydzia łów  fab ryk i.

Dobra praca majstrów 
podstawą osiągnięć załogi
Załoga Lubańskich Zakładów 

Przemysłu Bawełnianego, k tó ra  
systematycznie w ykonu je  i prze
kracza p lany oraz osiąga wyso
kie  wskaźnik i jakości, w  dużym 
stopniu zawdzięcza to ofia rne j 
pracy dozoru technicznego, a. 
szczególnie m ajstrów .

Usilna praca uświadamiająca 
ak tyw u  partyjnego spowodowa
ła, że m ajs trow ie  troszczą się o 
planowe uruchom ienie maszyn 
oraiz o podciąganie wydajności 
pracy ogółu tkaczy do poziomu 
przodowników. W walce o ja 
kość m ajstrow ie ściśle współpra
cują z aparatem brakarskim .

Za przykładem  przodujących 
m ajstrów  — ak tyw is tów  p a r ty j
nych — Iia ładyna, P irackiego i 
T u rlika , wszyscy m ajstrow ie 
przestrzegają term inowego prze-

marca. Zobowiązanie- to załoga I dów Ciężarowych w Siaracho- I prowadzania rem ontu krosien,- 
wykonała do dnia 21 marca wicach stają się podstawą o- kon tro lu ją  przebieg pracy b ry - j 
w  100,3 proc. ! pracowywanych obecnie zobn- ! Sad remontowych, a po remeu-

W ykonanie kwarta lnego o la - : wi£»zań ’ wydziałowych. A k tyw  j cie dokonują przeglądu krosna, ; wj-Konanie Rwauainego pia | ,, > wvHzia)ń™ «u- kon tro lu jąc  jego działanie. Dzię-
nu na 10 dni przed term inem  w | k i zapobiegliwości m ajstrów  p la - sortów. Tak

z radami narodowym i w  roz
w iązywaniu w ie lu istotnych 
spraw.

Podobnie ja k  w  innych wo-
‘  jewództwach — w woj. stalino- j w  gm. 
” I grodzkim  po zamknięciu p ierw - oArcti

dzie również, zgodnie z prośbą 
ludności, e lek try fikac ja  k ilk u  
gromad w iejskich. Włączona zo
stanie do planu budowa no
wych ośrodków zdrowia, m. in.

Strzybnica, pow. ta rno- 
oraz w k ilk u  innych 

szej sesji sejmowej posłowie na i miejscowościach, 
licznych zebraniach, w których 1 p ocjobn:e jak w  woj. s ta lino - 
uczestniczyło łącznie ponad 100 grodzkim  również w innych wo- 
tys. ludzi pracy z miast i wsi, jew6dztwach zespoły poselskie 
złożyli sprawozdania z prac Sej- , in ic ju ją  coraz to nowe form y 
mu i om ów ili podjęte uchwały, j współpracy z wyborcami. Dobre 
Posłowie w łączyli się również j rezu ltaty przynosi m. in. w pro-

wadzenie ostatnio przez wo je
wódzki zespół poselski w Łodzi

do. czynnej współpracy z kom i
tetam i Frontu Narodowego w y
jaśniając wyborcom aktualne 
problemy i wydarzenia po lity 
czne i gospodarcze.

Dla um ożliw ienia ludziom

dyżurów, które pełnią posłowie 
raz w  tygodniu w  prezydiach 
gm innych i powiatowych rad 
narodowych. Podczas dyżurów

pracy przedkładania wniosków j posjowie rozpatru ją skargi i za- 
i uwag, sygnalizowania napoty- j zaien;a wnoszone przez w y - 

medocią- j korców, przeprowadzają rozmo
w y

kanych trudności i
gnięć w terenie - organizuje , w y  z ¡uc)źmi pracy, interesują 
się w  woj. stalinogrodzkim  sy- j sję działalnością organizacji go- 
stematyczne spotkania z posła- j Spodarczych i ku ltu ra lnych.
m>. Spotkania takie odbywały 
się początkowo ty lk o  w  siedzi
bach m ie jskich i gm innych rad 
narodowych. Na wniosek w y
borców poszczególnych okręgów 
zaczęto je organizować również 
na terenie osiedli robotniczych 
i gm in w iejskich. Rozwijając w 
dalszym ciągu form y współ

K on takty  posłów z wyborca
m i pomagają również w  dużej 
mierze w doraźnym usuwaniu 
niedociągnięć i b iurokra tycz
nych wypaczeń, a bardzo czę
sto także w  natychm iastowym  
likw idow an iu  drobnych co
dziennych kłopotów związa-

Zakładach im. Kom uny Pary 
skiej, stało się możliwe dzięki 
współzawodnictwu pracy, w  
którym  bierze udział cała za
łoga produkcyjna dzięki realiza
c ji zobowiązań oraz dzięki sto
sowaniu przodujących radziec
kich metod pracy, jak  Żanda-

_ i m uje zobowiązania jako

pracy posłów z wyborcam i wo- nych np. z przyspieszeniem to- 
jewódzki zespół poselski w  Sta- | Im postępowania w  w ie lu  spra- 
iinogrodzie począwszy od bież. j wach, usprawnieniem  zaopa- 
miesiąca organizuje spotkania 1 trzenia itp. 
bezpośrednio w  zakładach pra- j Głęboka troska posłów o isto- 
cy, kopalniach, hutach oraz na : tne interesy mas pracujących 
wsiach. i sprawia, iż posłow ie zyskują

Tematy poruszane w  czasie j sobie ogromne zaufanie i auto- 
spotkań posłów z wyborcami są j ry te t wśród wyborców. „Za n a j- 
niezwykle różnorodne. W ie le ! wyższy obowiązek — oświad- 
spraw dotyczących np. urzą- j czyi poseł Stachura, p racow nik 
dzeń komunalnych, opieki so- portu szczecińskiego — uwa- 
cja lne j i zdrowotnej, szkolnie- tam  służbę w  interesie swoich 
twa itp. stanowi istotny matę- : wyborców, w interesie naszego 
r ia ł dla o-pracowania planu go- i Państwa Ludowego, k tóre silne 
spodarezego i dla działalności , jest naszą wspólną jednością w  
poszczególnych terenowych re- ; walce o lepsze ju tro , o pokó j", 

np. na podstawie ‘ (PAP)

stawę systematycznego podno
szenia produkcji.

Tem atyką długookresowych 
zobowiązań wydziałów jest głó
wnie, obok wzrostu produkcji — 
zmniejszanie pracochłonności 
w ie lu procesów wytwórczych, 

row ej i Kowalowa. System Ko- | zmniejszanie ilości braków, zu-
walowa stosuje w Zakładach 120 
pracowników. Dział e lektrycz
nej regulacji przekaźników, sto
sując metodę Kowalowa, pod
niósł swą wydajność ostatnio o 
15 procent. (w)

Sztandary przechodnie 
za osiągnięcia w produkcji

POZNAN (kor. wl.) W nie
dzielę- na uroczystym posiedze
niu w  au li Uniwersytetu Po
znańskiego wręczono załodze za

życia narzędzi, m ateria łów  po
mocniczych i energii e lektrycz
nej, rozszerzanie szkolenia za
wodowego, zwiększanie liczby 
gniazd i l in i i  obróbczych, skra
canie cyklów  produkcyjnych i 
dalsze upowszechnianie przo
dujących metod pracy.

Np. załogi, odlewni żeliwa A i 
B postanowiły zmniejszyć od
setek braków  do końca bież. ro
ku  o 5 procent w  stosunku do 
IV  kw arta łu  roku ub., a jedno
cześnie o 3 procent obniżyć ko-

ny rem ontów w ykonywane są 
ostatnio w  pełni.

W tk a ln i k ierowanej przez do
świadczonego tkacza Gerbera, 
m ajstrow ie w raz z aktyw is tą  
związkowym B ojarsk im  —- przez 
systematyczne usprawnianie o r
ganizacji pracy i w łaściwe usta
wienie krosien — stw orzy li tka 
czom możność współzawodnicze
nia w  ruchu wielowarsztato- 
wym. Na obsługę 9 krosien prze
szło za przykładem  ZM P -ów ki 
Z o fii W yszyńskiej 6 dalszych 
tkaczek. W rejonach m istrzów 
Haladyna i P irackiego wszyst
kie tkaczki pracują na 10 kros
nach. W  w ie lu  rejonach tkac
kich m ajstrow ie wspóln ie z 
tkaczami czynią przygotowania 
do p rz e jś ć ^  na obsługę 12 i  
więcej krosien.

(PAP)

A by jeszcze w ydajn ie j 
pracować dla szczęścia O jczyzny

POZNAN (kor. wl.). — Ponad
2.390 osób zwróciło się w  woj. 
poznańskim z prośbą o przyję
cie w szeregi PZPR. 1220 robo:- 
n ików  niemal z wszystkich w ię
kszych zakładów pracy postano
w iło  w  szeregach p a rtii lepie j 
służyć narodowi. Są to w zna
cznej mierze przodownicy pra
cy, racjonalizatorzy i  nowatorzy 
produkcji.

Ze wsi w ie lkopo lsk ie j zgło
siło się do gromadzkich orga
nizacji pa rty jnych 295 przodu
jących chłopów z prośbą o przy
jęcie do partii. Ponad 138 przo
dujących robotników  rolnych z

Podnosić jakość produkcji, likwidować braki

Zakłady im. Dymitrowa 
produkują 

transformatory 
nowego typu

(f)’ Warszawskie Zakłady im. 
D ym itrow a rozpoczęły produk
cję masową transform atorów 
nowego typu JB-O. Transform a
to r JB-O skonstruowany został 
przez brygadę robotniczo-inży- 
nierską Zakładów pod k ie run 
kiem  inż. Kwala, w oparciu o 
radziecką pracę teoretyczną lau
reatów Nagrody Stalinowskie j 
prof. P iętrowa i docenta Oku- 
ni.

Produkcja ' transform atorów 
tego typu przyniesie fabryce o- 
koło 1 m iliona zł oszczędności w 
materiale, w stosunku rocznym.

(PAP)

Walka o stałe i systematyczne podnosze
nie jakości produkcji, oraz likwidacja brako- 
róbstwa — to ważne zadanie gospodarcze, 
jakie stoi przed naszym przemysłem i bu
downictwem. Dobra jakość produkcji, wal
ka o jej podnoszenie —- jest bowiem niero
zerwalnie związana z obowiązkiem wykony
wania planów, jest jednym z podstawowych^ 
warunków realizacji planu 6-letniego.

Tam, gdzie sprawa jakości jest doceniana, 
tam gdzie walczy się z brakoróbstwem, gdzie 
zagadnienie pełnego wykonywania planów 
we wszystkich jego wskaźnikach stoi w cen
trum uwagi kierownictwa i organizacji par
tyjnej — procent braków zmniejsza się, ja
kość wyrobów systematycznie rośnie.

W szeregu naszych przedsiębiorstw to waż
ne zagadnienie gospodarcze jest doceniane, 
np. w przodujących w tej dziedzinie: War
szawskich Zakładach Urządzeń Przemysło
wych, w Stalinogrodzłdej Fabryce Armatur, 
v/ Zakładach K - l l  w Starogardzie, w Fa
bryce Obrabiarek Drewna w Bydgoszczy, 
w Zakładach „Ursus“ , w kopalni „Ludw ik“ 
i im. Gottwalda. Można wymienić wiele in
nych przedsiębiorstw z różnych gałęzi nasze
go przemysłu, które dzięki codziennej, kon
sekwentnej walce o podnoszenie jakości, 
dzięki mobilizacji kierownictwa i całej za
łogi', dzięki rozwojowi współzawodnictwa o 
wysoką jakość, osiągnęły w tej dziedzinie 
poważne rezultaty.

Czy jednak wszędzie sprawa ta została po
stawiona na właściwym poziomie? Czy wszę
dzie walczy się z konieczną tu energią i

Kierownictwa takich zakładów, podejmując 
częstokroć duże wysiłki w dziedzinie ilo 
ściowego wykonania planów, nie doceniają 
w pełni tego, że wykonywać plan produkcji, 
to znaczy dawać ją w określonej ilości 
i w odpowiedniej jakości, że brakoróbstwo 
i zła jakość produkcji, to jedno z głównych 
źródeł marnotrawstwa materiałów, czasu 
i robocizny. Niska jakość produkcji, duża 
ilość braków — zakłócają przecież normalny 
bieg produkcji, wpływają na wzrost kośztów 
własnych, grożą niewykonaniem' całości 
planu.

Taka np, jest sytuacja w odlewni huty 
„Zygmunt“ — braki dochodzą tu do 23 pro
cent. W zakładach T-4 wyprodukowano k il
ka tysięcy aparatów telefonicznych, które 
zawiodły w eksploatacji. Huta „Stalowa Wo
la” daje często produkcję nieodpowiedniej 
jakości.

Szereg nowowybudowanych domów wy
konanych jest tandętnie, bez należyte
go wykończenia, z wieloma usterkami, 
utrudniającymi życie mieszkańcom. Każ
dy taki fakt brakoróbstwa, nieodpowied
niej jakości, tandety, przynosi bezpośrednią

kontrola prowadzona jest tylko formalnie — 
wówczas jakość produkcji jest nieodpowied
nia, Nie mogą się powtarzać takie fakty, jak 
to było np. niedawno w Zispo, gdzie wpro
wadzono do produkcji materiały zakwestio
nowane przez kontrolę. Nie mogą się powta
rzać fakty wprowadzania do produkcji mate
riałów i  detali z pominięciem kontroli, jak 
to miało np. miejsce w Zakładach im. 1 Maja 
w Pruszkowie i w szeregu innych fabryk.

Zdarza się, że w przedsiębiorstwach, gdzie 
panuje liberalny stosunek do brakoróbstwa 
i gdzie nie docenia się sprawy jakości, kon
trola jest słabo obsadzona, a bywa również 
i tak, że zmniejsza się jej obsadę z wyraźną 
szkodą dla produkcji — rzekomo ze wzglę
dów „oszczędnościowych“ . W przemyśle ma
szyn rolniczych np. kontrola techniczna jest 
w wielu przedsiębiorstwach bardzo słabo ob
sadzona; także w niektórych hutach zmniej
szono obsadę kontroli. Tymczasem zakłady te 
i szeregUiut produkują jak wiadomo zbyt 
wysoki procent braków i często dają pro
dukcję nieodpowiedniej jakości.

Praca aparatu kontroli technicznej nie mo
że ograniczać się tylko do rejestrowania bra

szkodę gospodarce narodowej i konsumen ¡.¿w_ Aparat kontroli musi ściśle współdzia-
tom; podważa ich zaufanie do naszego socja 
listycznego przemysłu.

Na naradzie aktywu partyjnego i gospo
darczego przemysłu węglowego" — 30 stycz
nia br. towarzysz Bierut, mówiąc o produkcji 
maszyn i urządzeń górniczych, stwierdził: 

„Trzeba sobie... zdawać sprawę, że sam 
wzrost produkcji nie wystarczy. Trzeba stale 

polepszać jakość naszych
uporem o dobra jakość produkcji? Nie, nie i na które jest jeszcze wie
wszędzie. Jest wiele, bardzo wiele słusznych | £  uz5asadnJ ych ; karg«
skarg na złą blachę, wadliwie wykończoną 
tkaninę, nieprawidłowo uszyty garnitur, po
mieszany z kamieniami węgiel, szybko psu
jącą się maszynę, tandetnie wybudowany 
dom itp.

Obok bowiem przedsiębiorstw przodują
cych w dziedzinie jakości, jest również wiele 
i takich, które zupełnie nie spełniają w tym 
zakresie swoich zadań. Należą do takich m. 
in. ZPW im. Niedzielskiego w Łodzi, ZPO 
■w Jeleniej Górze, Wrocławska Fabryka Wy
robów Metalowych, niektóre zakłady prze

lać z wydziałami produkcyjnymi oraz od
działami przygotowującymi, dokumentację — 
w kierunku usuwania przyczyn powstawania 
braków i błędów w produkcji; musi on po
święcać wiele uwagi analizie reklamacji od
biorców.

Jeżeli w Świdnickiej Fabryce Urządzeń 
Przemysłowych osiągnięto znaczną poprawę 
jakości maszyn — to właśnie dzięki za
ostrzeniu kontroli międzyoperacyjnej, oraz 
Ścisłej współpracy aparatu kontroli z wy

w

Jest obowiązkiem, który należy spełniać su
miennie co dzień, w każdym, najmniejszym 
nawet ogniwie produkcyjnym.

Trzeba znacznie usprawnić pracę kontroli 
mysłu maszyn rolniczych, wiele zakładów ! technicznej. Jeżeli bowiem źle pracuje kon- 
przemysłu meblarskiego, gumowego, hutni- I trola techniczna, nie przestrzega się przepi- 
czegó/wiele przedsiębiorstw budowlanych. 1 sów o kontroli międzyoperacyjnej, lub jeżeli

To wskazanie towarzysza Bieruta odnosi! działami produkcyjnymi. .Jeżeli w Biel- 
się do wszystkich gałęzi naszego przemysłu, j skiej Fabryce Maszyn Włókienniczych uzy- 
do Wszystkich przedsiębiorstw, gdzie jakość j skano znaczną poprawę jakości produkcji, na 
jeśt jeszcze nieodpowiednia. | którą jeszcze niedawno było wiele skarg —

Podnoszenie jakości produkcji jest obo-j to właśnie dzięki wzmocnieniu współpracy 
wiązkiem każdej załogi, każdego robotnika, | kontroli technicznej z wydziałami produk- 
majstra, technika, inżyniera, kierownika, cyjnymi, dzięki zaopatrzeniu kontroli w nie

Państwowych Gospodarstw Rol
nych wstąpiło w  szeregi PZPR, 
aby w  przodującym oddziale 
klasy robotniczej jeszcze sku
teczniej pracować dla  dobra 
ojczyzny.

Przed zebraniem organizacji 
pa rty jne j przy zakładach Tech
nicznej Obsługi R o ln ictw a w  
Konin ie zgłosiło się do sekre
tarza p a rtii 4 m łodych ZM P- 
owców. Egzekutywa rozpatrzyła 
podania ZM P-owców: W iesława 
Radzimskiego, W ładysława Z ia r- 
nieckiego, Henryka Kasprzaka 
oraz Jana Marczaka i  uznała, 
że zasłużyli oni swą pracą, po
stawą społeczną i.sw ym  życiem 
osobistym na przyjęcie w  poczet 
kandydatów pa rtii.

Wszyscy czterej, od daw
na pracują w  kon ińskim  
TOR. P rzebyli oni długą i  
trudną drogę nauki, dochodząc 

, , . .. . u  . , , . . .  i od niedoświadczonych kiedyś u -
d o k u m e n ta c ji t w  re zu lta c ie  trzeba  b y ło  je  ; czniów do zajmowanych obecnie 
zb rakow ac. B łę d y  w  d o k u m e n ta c ji zda rza ją  ; stanowisk m onterów ciągniko-

wano pewną ilość detali według wadliwej

zbędne urządzenia pomiarowe, oraz zaostrze
niu kontroli międzyoperacyjnej.

Jednym z najpoważniejszych źródeł po
wstania braków oraz niedostatecznej jakości 
produkcji, są wady w dokumentacji tech-

się nieraz w Zakładach im. Janka Krasickie
go w Warszawie i w wielu innych fabry
kach. Często fakty te mają miejsce w bu
downictwie.

Nie przestrzegane są instrukcje technolo
giczne w oddziale wielkich pieców huty „F lo
rian“ . W konsekwencji surówka zawiera zbyt 
wielką ilość krzemu. Nieodpowiednia jakość 
surówki powoduje z kolei duże trudności 
w stalowni.

Dyscyplina technologiczna, ścisłe przestrze
ganie reżimów technologicznych, dokładna 
dokumentacja i codzienna kontrola wykona
nia — są podstawą walki o jakość produkcji.

Odpowiedzialne zadania stoią w tej dzie
dzinie przed dozorem, brygadzistami, maj
strami, technikami, inżynierami. Powinni 
oni być w pełni odpowiedzialni za jakość 
wypuszczanej przez zakład produkcji, być 
przodownikami walki o tę jakość, uczyć za
łogę odczytywania i posługiwania się in
strukcjami technologicznymi, stwarzać kon
tro li technicznej wszelkie warunki sprawnej 
pracy.

Szerzej należy rozwijać socjalistyczne 
współzawodnictwo o jakość produkcji, sze
rzej upowszechniać przodujące, radzieckie 
metody pracy Czutkicha, Żandarowej, Aga- 
fonowej i inne. Trzeba rozszerzyć i podnieść 
na wyższy poziom szkolenie pracowników 
kontroli technicznej oraz szkolenie wewnątrz
zakładowe całych załóg.

Bardziej muszą żyć zagadnieniem jakości 
produkcji instancje i organizacje partyjne. 
One to powinny wpajać w załogę dumę za
wodową i głębokie przekonanie, że socjali
styczna produkcja musi być pierwszej jako
ści; świadomość, że produkcja wysokiej ja
kości, że produkcja bez braków’— jest punk
tem honoru każdego robotnika, każdego tech
nika i  kierownika.

Należy zwalczać nastroje samouspokojenia 
i oportunistyczne, szkodliwe dla planu ten
dencje pomijania sprawy jakości produkcji 
w walce zakładu o plan. Trzeba stworzyć we 
wszystkich naszych przedsiębiorstwach atmo- ; 
sferę codziennej walki o jakość produkcji, | 
o jakość, odpowiadającą wymogom socjali- j

wych. Egzekutywa postanowiła 
przedstawić ich kandydatury na 
zebraniu pa rty jnym . (Ćz)

nicznej i nieprzestrzeganie instrukcji tech- [ stycznej gospodarki, wymogom naszego wiel- 
nologicznych. W Pafawagu np. wyproduko-I kiego budownictwa socjalistycznego.

Otwarcie w Warszawie 
wysiany postępowej 

grafiki włoskiej
(f) Staraniem K om ite tu Współ

pracy K u ltu ra ln e j z Zagranicą 
w  dniu 23 bm., w  siedzibie 
Zw iązku Polskich A rtys tów  Pla
styków  o tw arta  została wysta
wa prac postępowych gra fików  
włoskich.

Zabierając głos w  czasie o- 
tw arc ia  wystawy, Jarosław 
Iwaszkiew icz zobrazował trudne 
w a runk i rozwoju postępowej 
sztuki w  kapitalistycznych W ło
szech i na tym  tle  u w y p u k lił 
osiągnięcia twórczości artystów, 
reprezentowanych na wystaw ie. 
Mówca nakreś lił m. in. sy lw et
kę i scharakteryzował tw ó r
czość jednego z na jw yb itn ie j
szych przedstaw icieli postępo
w ej g ra fik i w łoskie j Renato 
Guttuso, pierwszego cudzoziem
ca odznaczonego polską Nagro
dą Państwową za cyk l ilus tra
c ji do powieści J. S try jkow skie
go „B ieg do Fragala“ .

W ystawa obejm uje około 100 
prac w yb itnych g ra fików  włos
kich. (PAP)

DZI Ś W NUMERZE:
Z  2  V  C I A  P A R T I I

M . B O .JA N O W IC Z : O p ra c y  z 
m a js tra m i

B m .: A  m oże p om o g łab y  je d 
nakow a  d la  w s z y s tk ic h  d y 
scyp lina?

s. b .: K s ią ż k i d ia  s p ó łd z ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h  

Z Y G M U N T  B R O N I A R E K ;.
G angste rzy  w  a k c ji  

L E S Z E K  G O L IN S K I: D zie ła  
tw ó rc ó w  lu d o w y c h  — w ła s 
nością  n a rodu
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f a k t y  i wnioski

Wymowa fali strajków
Ostatni okres przyniósł nasi- strajków w 1953 r. była jeszcze 

lenie akcji strajkowej klasy ro- silniejsza.
botniczej w krajach kapitali- Kok bieżący przyniósł dalszy 
stycznych. K ilka dni temu za- : wzrost fali strajków w krajach 
kończył się strajk 309 tysięcy kapitalistycznych. Charakte-

Masowe demonstracje w Trizonii 
przeciw ratyfikacji układów wojennych

Masy pracujące Czechosłowacji 
wyrażają swe zaufanie 

Prezy d e n to w i Za pot ocky ’e ni u

(f) BERLIN (PAP). Agencja ADN donosi o licznych w ie-

S Ł i ” s s r s r  S . S i " w K kp S  i  f ± r c i  ”  i ' r c h  «  • » « - ■ * *  I  A k a c j ików plantacji tytoniowych we «>bok postępowych związków za? P ^ d s tp .w ic e le  rożnych w arstw  społeczeństwa zachodn.o

(f) PRAG A (PAP). Gdy roze- ( walda w  Kunczycach — ślubu* 
. , . , sida s>ó wiadomość, że Zgro- ; je, że pod k ie row nictw em  Pre-

mięel pa trio tów  zamordowanych | wszystkie siły. aby przeszkodzić madzenie Narodowe wybrało j zydenta wykona wszystkie swe
Drzez OKI 1 na-ntńw hitkmt«wił-inh ! --  _ T-ł  * ‘ — —

Włoszech. W Japonii ogłoszono wodowych, szeregowi czlonko- 
6-dniowy strajk 90 tys. traga- w >e socjaldemokratycznych czy 
rzy kolejowych, w Anglii strajk chadeckich związków, zmusza- 
15 tys. dokerów unieruchomi! 10 j iac niejednokrotnie nawet re- 
stocznl, w Norwegii strajk kie- akcyjne kierownictwo do jedno- 
rowców autobusowych rozsze- i ŚCI akcji- Włoski międzyzwiąz- 
rzył się na cały kraj. Jest to feowy komitet organizacyjny o- 
zaledwie kilka z wielkiej ilo- mawia.iący w odezwie strajk 
ści przykładów w alki klasy ro- kolejarzy podkreślił „braterską 
botniczej o swe prawa. jedność akcji, zrealizowaną z u-

działem kolejarzy nie nalcżą- 
Yłzrost fali strajkowej jest cych do żadnych związków za- 

wyrazem protestu przeciwko wodowych, nyaz wielu członków 
gwałtownemu spadkowi stopy katolickiego związku zawodowe- 
życiowej mas pracujących kra- go.“
jów kapitalistycznych, w któ- Świadczy to o pogłębiającym 
rych polityka zbrojeń i wojny się zrozumieniu przez najszer- 
prowadzi do systematycznego S7-e masy pracujące konieczno- 
spadku realnych płac, wzrostu ści zwarcia szeregów, wykuwa-

I złożvli
niemieckiego oświadczają, że nigdy nie uznają układów  
narzuconych im  przez reżym  boński i że walczyć będą zde
cydowanie przeciwko próbom w prow adzenia ich w  życie.

Członek SPD M argaret K iss- 
lich, m ówiąc o jedności dzia
łania kom unistów  i socjaldemo
kratów , oświadczyła, że ra ty fi-

dziękowania za ich o fia rną  w a l
kę o jedność Niemiec i  pokój.

Uczestnicy wiecu w  Mona
chium  złożyli przyrzeczenie, że

przysięgę, że wytężą I Paryża.

w ielk ie  koncerny zbrojeniowe

kowanie przez reakcyjną w ięk- walczyć będą zdecydowanie 
szość parlamentu bońskiego j przeciwko urzeczywistnieniu u 
układów wojennych 
stać się sygnałem ostrzegaw
czym dla zachodnio - niem ie-

i . . | cv komisarze m ocarstw zachod-
powinno | kładów wojennych. nich, p rzy ję li ostateczny plan

M ieszkańcy Lubeki zorganizo- [ reorganizacji koncernu IG  F ar- 
ckipj1 Wąsy ̂ robotniczej" Jedność ! w a li pochód dem onstracyjny w  i ben, k tó ry  przew iduje faktycz- 
dzialania s o c j a l d e m Ł ^  ko- S  ^  ° dbf ° Wę teg0 ^redn iozego
m unistów  i robotników  bezpar- I lZądu Adenauena. ; monopolu
ty jnych  stanowi gwarancję, że I Zachodnio - niem iecki korn i-

powstaną w ramach „I. G. Farben“
„Badania“ nad bronią chemiczną w laboratorium 

w Leverkusen
(0 BB..RLIN (PAP). Jak dono- j rały się w  ośrodek „badań“ nad 

si z Bonn agencja ADN, wyso- j bronią chemiczną. „Sztab spec-

Antonina Zapotocky‘ego Pre- ; zobowiązania i przyczyni się 
zydentem R epublik i, na zamek j do ja k  najszybszego zbudowa- 
praski poczęli przybywać liczni nia socjalizmu w Republice Cze- 
obywatele, aby złożyć nowemu j chosłowackiej.
Prezydentowi serdeczne tycze- ; G órnicy przodującej kopaln i 
nia. W iele osób składało podpi- j im , A. Zapotocky‘ego w  zagłę- 

! sy na listach gratu lacyjnych. | biu węglowym  K ładno zobowią- 
Prezydent A. Zapotocky k il-  i z.ali sif?’ że do końca bieżącego 

kakro tn ie  przem awiał z balko- i u wydobędą ponad plan
nu do zgromadzonych na po- I *'°,n w Qgla- Oświadczają

1 oni, że wierność A ntonina Za-

Zachcdnio _ n iem iecki korn i- i Plan ten przew iduje utworze- 
układy wojenne z Bonn i  Pa- ' tet FrontU' Narodowego Niemiec [ nie 3 w ie lk ich  koncernów: ze- 
ryża nie zostaną zrealizowane, i Dem okratycznych wezwał lu d - : społu skupionego w okó ł fa b ry -

ja łis tów “ , k tó rzy  zajm ują się ty 
m i „badaniam i“ , liczy 1.390 osób 
zakłady zatrudnia ją  30 tysięcy 
robotników. W ub. r. na ten cel 
wydatkow ano przeszło 33 m ilio 
ny marek.

dwórzu zamkowym tłum ów. 
Dziękując za życzenia i owacje 
Prezydent A. Zapotocky podkre
ślił, że najlepszym uczczeniem 
pamięci Klem enta Gottwalda 
będzie dalsze kroczenie wska-

potocky'ego klasie robotniczej 
stanowi rękojm ię, że będzie on 
prowadził ją  dalej tą samą dro
gą Co Klem ent G ottwald. Za ło
ga fab ryk i „A uto -P raha“ złoży-

Do w a lk i przeciwko wprowa- I ność N iem iec zachodnich do
podatków, powiększenia się ar- nia jedności akcji w walce o dzeniu w  życie układów w ojen- I ofia rne j w a lk i przeciwko w p ro - 
mli bezrobotnych. poprawę bytu. przeciw wojnie, nych wezwał ludność Niemiec wadzeniu w  tyc ie  haniebnych

Klasa robotnicza krajów ka- j zachodnich b. sekretarz zarządu . układów  wojennych.
„ „ a  CDU w W irtem berg ii, A r th u r  I M łodzi górnicy kc

KeUerer. | ro lineng lueck“  w  Bochum zwró
W  Ham burgu odbył się wiec j c ii i się z apelem do wszystkich

We Włoszech, jak podał cha- pitalistycznych, pod kierownic- 
decki deputowany w Izbie Po- twem partii komunistycznych 
słów, i0 proc. rodzin robotni- — walcząc przeciwko zamą
czy cn zarabia mniej, niż wy- chom na jej' prawa — wysuwa 
maga urzędowo określone mini- jednocześnie realny program u- 
mum, zaś 3,5 miliona osób znaj- zdrowienia ekonomiki swych 
duje się na skraju głodu, otrzy- krajów i poprawy bytu pracują- ! 
mując zaledwie 1/13 tego mini- j cych.
mum. W  Niemczech zachodnich Zmniejszenie funduszów na 
tylko 7,3 proc. robotników zara- zbrojenia, uruchomienie budow- 
bla wystarczająco na życie. W'c nictwa pokojowego, rozszerze- 
Francji, nawet wg zaniżonych i 11 >c produkcji przemysłowej dla 
urzędowych danych, 35 proc. i ce!ów pokojowych oraz rozwój 
ludności nłe ma zapewnionego współpracy gospodarczej z kra-

k i a n ilin y  j  sodu w  Ludw igsha- 
fen, zespołu skupionego w okó ł i 
zakładów „F&rbw erke“  w  I 
Hoechst i  zespołu skupionego

M łodzi górnicy kopa ln i „K a - w okół koncernu Bayera w  Le- j si z Norym berg! agencja AD N
verkusen. _ i rozpoczyna obecnie działalność

Większość

wanie ideałów, o które walczył 
Organizacja terrorystyczna i G ottwald. Ś lubuję m ów ił
BDJ wznawia działalność I Prezydent A - Zapotocky -  że

zaną przez niego drogą, realizo- da ślubowanie: „Pod kie row n ic
twem Prezydenta Antonina Za- 
potocky‘ego w ykonam y pięcio-

Prezydent
i r> r. , ze wszystkich s ił pracować bę-

poci nową nazwą BDJB idę  w tym  kierunku. Wierzę, że 
... T„  będziecie m i pomagali. Z reali-
(t) .BERLIN (PAP. Jak dono- j zowanie w ie lk ich  zadań posta

wionych przez Klementa G ott
walda możliwe jest ty lko  wspól-

protestacyjny, którego uczestni- J rad zakładowych, aby zorgani- i Farben, k tó rzy  w  procesie no
cy przesłali przedstawicielom zowały wa lkę przeciwko urze- j rym berskisn skazani zostali na 
Rady „Zgromadzenia N iem ie-1 ezywistnśeniu układów  w o jen - ¡'kary długoletniego więzienia, 

pismo z wyrazam i po-1 nych. zna jdu je  się już na wolności.
. B. członek zarządu IG  Farben

Społeczeństwo Francuskie
ckiego“

potępia układy wojenne

zbrodnia:zy z IG ; „nowa organizacja pod nazwą 1 nvm w ys iłk iem  całego ludu
„  --------- - „Bund D e inokra t^cher > Jugend ; pracującego pod przewodem

in Boyem (BDJB) założona w  i naszej P a rtii Komunistycznej 
miejsce istniejącej dotych- ,
czas organizacji faszystowskiej, i .M asy pracujące Czechosłowa- 
BDJ, k tó rą  władze form aln ie  roz cf ’ m anifestowały swe głębokie

(f) PARYŻ (PAP). W niedzielę 
odbył się na terenie całej F ran-

mlnlmum życiowego.' W kraju i ami obozu demokratyemego. | nośd”  d ^ ^ ^ j ^ o m i t e t ó w  
iym w ciągu roku 1953 rcałne oto droga, jaką wskazuje klasa! " Ł w  «  ' o t k  hlseł
płace robotników spadły o 15 i rob°toicza. Postulaty te mogą
nrnrenł v być zrealizowane jedynie pod i ,,, ,, , i - ,
procent. ------  redukc ji z|,rojeń i i ^  ,J.“  _K ? iel ». Vietnamie. do | jectaej z u lic  Paryża policja za-

wzywających do zaiprzestania j przeszkodzić demonstracjom. Na

i równocześnie 
chemicznych
szczepionek i gazów tru jących, | organizacja, m im o swej nieco i Kacn przesianych mu depesz 

W dćmonstraciach wzięło urirta l i PI ° f ' ,d r H e inrich  Hoerle in jest odmiennej nazwy zawierającej j licznych rezolucjach uchwa- | 
w-v-„' n rffa n f^c u  ™ b? I obecm€ Przewodniczącym rady i p rzym io tn ik  „dem okratyczna“ . ' lonych Przez załogi różnycl
Obr nv P raw  Człowieka' 1 łb a - ^ adzorczej  apóMd akcyjne j | jest w  ®tocie rzeczy ko n tyn u a -| P ^ f f ^ r s l w .  W yrażając za

^  zw ią zk i zawodowe. | Ja k  podaje  agencja  A D N  za- I ko n fe re n c ii \x r tc„K urem r.„vo_ i mu
P o lic ja  na prozno us iło w a ła  1

ła tkę gottwaldoyiską“ . W depe
szy do nowego Prezydenta pra - 
cowmicy te j fab ryk i przyrzeka
ją, że zespolą się jeszcze ściślej 
wokół K om ite tu Centralnego 
Komunistycznej P a rtii Czecho- 

j Słowacji.
*  .

W dniu 21 bm. Prezydent. Re
pub lik i Czechosłowackiej A nto
nin Zapotocky p rzy ją ł korpus 

j dyplomatyczny, w  którego im ie
niu złożył

de k ie row n ik  badań j w iązały pod naciskiem oburzo- i zadowolenie z powodu wyboru | korDUSU dvnlomatvrźne«»r> 
nad produkcją  nej op in ii publicznej. „Nowa“  I Antonina Zapotocky‘ego w set- ; bv,Sador p 0isk ie i Rzeczyco 

i gaizów tru jących, organizacja, m im o swe i nieco i kach przesłanych mu depesz : r T

dukcji zbrojeniowej w ramach pod warunkiem pokojowej do odzyskania mezawisłosci na- 
wojennych planów, sytuacja mas współpracy narodów Walka u’
pracujących „lega dalszemu klasy robotniczej krajów kapi-1 f C n  i ““ “

przeciwko rem ilita ryzac ji Ńie-

I ter.

! - ! r ZeniU'. Stąc!, te* coraz lalistycznych prowadzona pod
‘ sze Jes,; . nasilenie walki, hasłami „chleba i pokoju“, — ! m,w  h^ ,  • ,

w alk? 0 niezależność narodową; ‘ w  k,hailków. Jeśli w Stanach Zjedno
czonych w  1951 r. było 2.948 
strajków z udziałem 1,5 milio- 
na robotników, to w roku ubie
głym liczby te wzrosły odpowie
dnio do 3.150 i 2.280 tys. Fala

przeciw burzuazyjnym rządom W!ece j demonstracje p^cltesta- 
Zdrady i przeciw amerykańskim cyjne z}ożono wieńce na gro- 
podzcgaczom -  godzi w wojen- bach bojow ników  ruchu oporu

s ^ nyś w ! r w regoZpokojuS,U^  1 ^  « ° c h .
Z. S.

W alki M Korei
(f) P E K IN  (PAP). W kornuni- , strzeliły t.r zy samoloty nieprzy-

kacie ogłoszonym 23 bm. w  j jaeielskie. 
Phenjanie dowództwo naczelne 
Koreańskiej A rm ii Ludow ej po
dało, że 22 bm. oddziały a rm ii lu 
dowej i  ochotn ików  chińskich 
p row adziły  na zachód od Joncz-

atakowała kobiety, w yryw a jąc 
im  kw ia ty , które m ia ły  być zło
żone przed pom nikiem  pole
głych. Dwie kobiety aresztowa
no.

Dziennik „H um anité“  donosi 
o demonstracjach i  wiecach pro
testacyjnych w  Nicei, Drap, 
Contes, Vallauris, Cagnes i  w ie
lu innych miastach Francji.

Zebrani w Monchasles (depa

j k ła dy  chemiczne Bayera k ie ro - | wodni-czący BDJB H elm ut W in - { noczesnie wyraz przekonaniu,
j że poprowadzi on naród czecho- 
I słowacki do zwycięskiego w y
konania wskazań Klementa 
Gottwalda.

gratu lacje dziekan 
arn- 

pospoli-
tej Ludowej, W ik to r Grosz.

. W odpowiedzi Prezydent A, 
roznycn j Za,potocky oświadczył m. in.-

ufanie Anton inow i Zapotocky‘e- I 7 ~  Czechosłowacka po lityka  
i klasa robotnicza daje jed- I 'ag' aniczna w w ia  jest n.e- 
’ ześinie u?vtb7 zachwianą wolą obrony pokoju

wane przez Hoerleina przekszłał-

A m erykanie zwrócili rodzinie Him mlera 
m ajątek ziemski

(f) B E R LIN  (PAP). Na mocy 
zarządzenia am erykańskich 
władz okupacyjnych rodzina o- 
berkata hitlerowskiego, byłego 
„Reichsfuehrera“  SS i  p o lic ji —• 

j H im m lera, w  osobach jego żony 
i  dzieci, otrzym ała z powrotem

lam ent Lo ire) dla uczczenia pa- I jego skonfiskowane dotychczas

dobra ziemskie. Nadzwyczajne 
względy A m erykanów  wobec 
rodziny sprawcy zamordowania 
m ilionów  ludzi w yw o ła ły  ogrom
ne oburzenie społeczeństwa, 
zwłaszcza wśród o fia r reżimu 
hitlerowskiego.

Załoga najw iększej w Czecho
słowacji budow li socjalizmu — 
Nowej H u ty  im. K lem enta Gott-

i pokojowej współpracy ze wszy
s tk im i narodami świata. Kroczy
liśm y tą drogą pod k ie row n ic
twem  mego poprzednika, Prezy
denta Gottwalda. Będziemy kro
czyć tą 'drogą nadal i wierzę, 
że w tych w ysiłkach będę się 
cieszył waszym poparciem.

Podziękowanie Ambasady 
Republiki Czechosłowackiej

Amerykańscy ludobójcy | 
stosują nadal gazy trujące

(f) P E K IN  (PAP). 18 marca w
hanu i na północ od Ko-ranpho- j pobliżu miasta .Phenan w  pro- 
ri w alki a rty le ry js k ie  z jedno- i w in c ji K anwon samoloty ame- 
stkarni in te rw en tów  am erykań- i rykańskie  zrzuciły  bomby z gą
sko _ angielskich i  w o jsk  iis yn - , zami tru ją cym i na grupę robot- 
m anowskich. n ików  koreańskich, pracujących

23 bm. oddziały a r ty le r ii prze- j przy napraw ie szosy. Około 50 
c iw lo tn icze j i  specjalne oddziały j robotn ików  w skutek działania 
strzelców przeciw lotn iczych ze- : gazu trującego strac iło  wzrok.

U S A  u n i e m oż I i w i aj ą w  p ro wa dzen i e 
zakazu b ron i a tom ow e j i re d u k c ji zb ro jeń
Poi! imriskiem amerikoiiskim liomisja Polityczna 03VZ odrzuca rezolucję ZSRR

Ambasada Republiki Czecljo- 
| słowackiej w Warszawie prze- 
| kazuje wyrazy głębokiej 
j wdzięczności wszystkim organi- 
[ zacjom i osobom, które złożyły 
j hołd pamięci Prezydenta Repu- 
} bliki Czechosłowackiej Klemen

ta Gottwalda i wyraziły swe 
współczucie z powodu ciężkiej 
straty, jaką dla narodów Cze
chosłowacji jest śmierć Prezy
denta Republiki Czechosłowac
k ie j Klementa Gottwalda.

(f) NOWY JORK (PAP). 21 marca w Komisji Politycznej 
Zgromadzenia NZ zakończyła się dyskusja nad spj-awozda- 1 
niem Komisji ONZ dla spraw rozbrojenia.

Delegat In d ii Menon, podkre- j większość mówców występują- 
śh jąc 'niezadowalające w y n ik i j cych w  dyskusji stw ierdziła, że j 
pracy K om is ji dla spraw roz- Kom isja dla spraw rozbrojenia 
brojenia, oświadczył, że debata i nie wykonała swych zadań.
nnr? ’/ h m in n  imm tn in  U nd -jin  z a m nr _________■ • •

in fo rm a c ji. na tem at si! zbro j
nych i stanu zbrojeń łącznie z 
danymi dotyczącymi bron i ato
mowej i - baz wojennych, roz
mieszczonych na obcych teryto
riach natychmiast po powzię
ciu uchwały w  sprawie reduk-

nad rozbrojeniem nie będzie i Jeśli ONZ" rzeczyw iśrte" dąży | b ronfT tom ow to sprawie zakazu 
mogła dać pozytywnych w yn i- j do utrzym ania pokoju i usunię- i
ków, dopóki w  Zgromadzeniu | cia groźby nowej w o jny — po-
Ogólnym i we wszystkich or- j w iedział Zorin  — to -powinna

.- j st??v- o fp ym yw anych  przez K o- I ganach ONZ nie zajmą miejsca ! uczynić wszystko co leży w  je j
październiku 1952 r. zamieszka- i mi-tet od krew nych zołmerzy a- | legalni przedstawiciele Chin- j mocy, abv położyć kres w y 
l i  w  stanie I llin o is  rodzice i  ! m erykanskich wysłanych do skie j R epublik i Ludowej. Dodał j ścigowi zbrojeń

! o-n, że delegacja hinduska 
prze wszystkie propozycje

Rodzice żołnierzy amerykańskich domagają się 
zakończenia wojny w Korei

(f) NOW Y JORK (PAP).

gacje Związku 
Polski. Czechosłowacji. Repu Wi
ki U kra ińsk ie j i R epublik i B ia
łoruskie j. Przedstawiciele 30 
państw wstrzym ali się od głosu.

Większością głosów Kom isja 
Polityczna zaaprobowała projekt 
rezo lucji zgłoszony pi-zez przed
staw ic ie li USA i 13 innych

W

k rew n i żołnierzy am erykańskich 1 Korei.
wysłanych do K ore i u tw o rzy li ! Pani D. E. z miasta Souther- 
K om ite t p. n. „R a tu jp ie  naszych ; Land w  stanie Iowa pisze m. in.: 
synów“. K om ite t postaw ił sobie „M a tk i am erykańskie pow inny 
za cel walkę o położenie kresu ] uczynić wszystko, co leży w  ich 
wojnie w K ore i i  o trw a ły  po- mocy, aby położyć kres te j po
kój na całym świecie. tw om e j w o jn ie “ .

Jak donosi dziennik „N ew  j  75-letn i d rukarz pisze do K o - 
York D a ily  W orker“ , jedna m ite tu : „Nasza arm ia prowadzi i go 
z przewodniczących Kom ite tu, I w K ore i działalność zbrodniczą, j 
F lorence C ow hill, przesłała do : Uważam, że w o jna koreańska — | 
redakcji dzienników  am erykań- to hańba Stanów Zj-ednoczo- 
6kich w yjątk i z niezliczonych I i-  ! nych“ .

i aby do-pro-

oraz zakaz hroni atomowej, bro
ni bakteriologicznej i innych 
rodzajów broni masowej zagła
dy.

Delegat Zw iązku Radzieckie- 
W. Z orin  podkreślił, iż

^ 2 )  Związek Radziecki  ̂wypo- : pańshv. któcy . zaieca kom isji 
r  a się za scisłą kontro lą  m ię- [ dla spraw rozbrojenia kontynu- 

zy-narodową i za stałą ins-pek- 0wanie pracy na podstawie za- 
£|' ! sad zawartych w  propozycji a-
Delegat radziecki om ów ił j me-rykańsko - angielsko - fran- 

po- ; wadzić do redukcji zbrojeń oraz I szczegółowo pro jekt rezo lucji cus-kiej.
ma- | do zakazu broni atomowej, bę- | zgłoszony^-przez delegację ZSRR Delegacje ZSRR, Polski Re

p u b lik i U kra ińsk ie j, Czechosło
w acji i Republik i B ia ło ruskie j 
głosowały przeciwko te j rezo
luc ji. Delegacje Ind ii, Burm y, 
Indonezji, A rgentyny i A rab ii 
Saudyjskiej w strzym ały się od 
głosu.

Zakończenie Zjazdu KP Norwegii
^(f) MOSKW A (PAP). — Agen- [wszystkich ludzi pracy Norwe- 

cja TASS donosi z Oslo, że 22 i gii.
[marca.na Zjeździe Komunistycz-| Na Zjeździe postanowiono, że 

Radzieckiego. [ nej Partii Norwegii członek i podczas mających się wkrótce 
Komitetu Centralnego Serum | odbyć wyborów do parlamen- 
zreferował projekt nowego Sta- [ tu, we wszystkich okręgach w y- 
tutu Partii. Po dyskusji nowy I borczych wysunięte zostaną kan- 
Statut został jednomyślhie u- [ dydatury członków partii komu- 
chwalony. \ nistycznej.

Zjazd uchwalił, także jedno- j Zjazd wybrał nowy Komitet 
myślnie, po wysłuchaniu refe- [ Centralny iiczący 23 członków, 
ratu Loevliena, rezolucję wzy- [ Wśród oklasków zebranych 
wającą członków partii do I Loevlien został ponownie wybra 
wzmożenia walki o pokój i nie- | ny jednomyślnie przewodniczą- 
zawisłość narodową Norwegii ^cym Komunistycznej Partii Nor- 
oraz do umocnienia jedności ! wegii, a Strand-Johansen —  
norweskiej klasy robotniczej i * wiceprzewodniczącym.

jące na celu redukcję, zbrojeń J dącej bronią w yb itn ie  agresyw- ! w dn iu 19 marca.
n3- | Następnie odbyło się głosowa-

Zorin przj^pomniał. że dele- , nie nad pro jektem  rezolucji ra- 
g«cja radziecka oświadczała nie- ! dzieckiej, k tó ry  pod naciskiem 
jednokrotn ie co następuje: ! delegacji am erykańskiej został

1) Rząd radziecki wypowiada | odrzucany. Za projektem  rezo- 
się za dostarczeniem wszystkich ' lu c ji radzieckiej głosowały dele-

Szykany władz francuskirh 
wobec organizacji wychodźstwa 

polskiet|o

Głosy prasy i ekonomistów burźnazyjnych 
o oznakach kryzysu w gospodarce USA

Przewodniczący austriackiej 
„partii ludowej“  tworzy nowy rząd
(f) W IED EŃ (PAP). W  n o -[ m-isję utworzenia nowego rządu

niedziałek -prezydent repub lik i j przewodniczącemu tzw. „p a r ti i 
austriackie j Koerner powierzy! I ludowej“ Juliuszowi Raabowi.

[SI a marg inesie

Punkty werbunkowe 
kardynała Fringsa

(f) NOW Y JORK (PAP). Sy
tuacja ekonomiczna Stanów

<t) PARYŻ (PAP). W  dzienni- F ranc ji“ . Związek ten skupia ł je d n o c z o n y c h  w y w rtu je  zanie- 
ku Urzędowym R epublik i F rań- ! szerokie rzeSze Polaków żarn ie -i l i s tó w  16 amerykaAsklch ekono'cuskiej N r 64 z dnia 15 marca : ------------  ----------------- ------  --------  iuusmjw burżuazyjnych, którzy stąd obawa przed skurczeniem
br. ukazało się zarządzenie ro z - i szkałych we Francj ł 1 za jm ują - uważają, że „słabe punkty“  w  się rynku  wewnętrznego towa- 
wiązujące „Zw iązek Polskich cych się amatorską hodowlą j gospodarce am erykańskiej są na ¡ rów  konsumcyjnych. 
Towarzystw Hodowlanych we k ró lik ó w  i drobiu. ![.y le  powaz[le ’ iż grożą w yraźną . Pogorszenie się sytuacji w

_______________  I depresją ekonomiczną pomimo ! ro ln ic tw ie  ma tak i charakter, że
| wysokiego poziomu w ydatków  [ stało się już  ważnym proble- 
| rządowych na przygotowania i mem politycznym . Przedstawi

nadprodukcji w  przemyśle hu t-1 początku la t trzydziestych, na- 
niczym, samochodowym itd .; j stąpił kryzys w  ro ln ic tw ie  USA. 
3) gw ałtow ny wzrost zadłuże
nia konsumentów i w yn ika jąca

Problem utworzenia 
lerowskiego Wehrmachtu jest 

znawcy obaw iają się. że w  tym  i f r7;edmiotem zainteresowań nie
stanie rzeczy różne gałęzie prz^>- I . ko  osl - Bonn ~  Waszyngton,

neohit- Stohr. Biskup Stohr skarżył się, 
że w młodzieżowych organiza
cjach nawet tych, które znaj
dują się pod kontrolą reakcyj-

Spadek eksportu tłumaczy się nV s łu  będą m usiały zredukować i ?!e ' rcakęyjnego niemieckiego | nego kleru, nie ma jeszcze

Protest A lb a n ii 
p rzec iw  p ro w o kac jom  

g re ck ich  m onare lio faszyst6 w

częściowo, ale nie całkowicie, 
zmniejszeniem się dostaw ar
tyku łó w  rolnych. Zm niejszył się 
eksport ropy naftowej, węgla i 
innych produktów, podobnie jak 
eksport zboża i bawełny.

Pismo ‘ „W a ll' Street Journa l“

produkcję. Dotyczy to zarówno 
przemysłu ciężkiego, np. hu tn i
czego i samochodowego ja k  i 
innych gałęzi przemysłu w y 
twarzających rozmaite towary 
konsumcyjne.

Według tjanych przytoczonych 
przez pismo „Business Week

wojenne. Zdaniem tych ekono- ciele różnych w ars tw  farm erów  i ze, pom!)ai f  dostawy wo- j w  ostatnim  kw arta le  1952 roku
| m istów, niektóre z owych „ s ła - [ domagają się subsydiów, a nie- J n e ., spo. „ „  an6w Zjedno/ [ n iektóre gałęzie przemysłu, w
i bych punktów “  już się uwidocz- ! kiedy żądają dym is ji

(f) T IR A N A  (PAP). Wicerniini- ? kroczy li granicę albańską w  po

n iły , inne zaś są w trakcie pow- j ro ln ic tw a  Bensona, k tó ry  wypo- j ¡ « “ S  I Wy’ odczuwaU ,  już do tk liw ie
i stawania i mogą wyw ołać nisz- w iedzia ł się przeciwko udzieie- ! S-.Dadek B'ksm rtn  h L - 1  n ™ '  i zenie się „w y ją tkow o~ j apaaeK eKspartu Dęuzie praw -1 w ie lk ich “  zapasów. Rosną też

hu tn i-
czący efekt w  stosunkowo b li-  niu pomocy farmerom. W skutek 1 dopodobnie trw a ł i w  roku  bto i Wlej.k ieh ‘,‘ , zaPasów- Rosną 

T  sWej przyszłości. spadku cen a rtyku łów  rolnych I ^ w^ kl w  przemyśle hi
Do pierwszej kategorii takich [ w  ciągu ub. roku o

..słabych punktów “ należą: , czysty dochód farm erów  zm niej- [ znawców
12r 0lnroch ! eksport umniejszy się -  [czym. Pismo „W a ll Street Jour-i „  proc., według przew idywań rzeczo- .............  '  ur

ster spraw zagranicznych A l-  [ b liżu  wsi Longo, ostrzelali k i l  
bańskiej R epub lik i Ludowej N. kakro tn ie  albańskie posterunki
P r if  ti, wystosował pismo do se- graniczne. Ponadto samolot gre- ; u  gw ałtow ny spadek cen pro- szył się w  1952 roku o 15 proc I bonów do larów '^B^dzie "to  Z  I OD̂ ne jł cnT lH m «8azynj( przed
k re ta n a tu  ONZ, w  k tó rym  ka te . , ck i w ta rgną ł do obszaru powae- duktów  rolnych i dochodów w  porównaniu z poziomem 1947 i vczyto prawdopodofnTe n e i J ętaor8tw  hutniczych zapełnić-
goryczme protestu je przeciwko i tan ego  A lb am i nad słupem gra- farm erów  oraz 2) spadek eks- roku. Przedstawiciele m in is ter- t o T u r o S  ^ T t o e k  U c h l  n r Są T  bhsko 60 pro€' W i™
nowym  czterem faktom  n a r u - . tucznym N r 65. nnl.t ll ot Ar „   -j • L  * ^uyicovvr  lePz n'eKtorycn | prezes koncernu „In la nd
szenia przez greckie wojska lą - Rząd albański domaga się, gj j ń „łow ie  uh roku '  hi • [[:" „ d, ,5lze' v [ u^ -  z : fabrykatów . Zachodzi przy tym  , Cpmpany“  Jo-seph Bloch
d-owe i  samoloty granic lądo- aby ONZ podjęła wszelkie n ie- - d rueiei kateeorii ekonomi- łów  rn ln w h  ru u ,.cen'' a i ty ku '  [ obawa, ze w  bieżącym roku da j powiadał, że w drugie j połowie 
w ych i pow ietrznych A lbańskie j zbędne k ro k i w  celu położenia ; • , U • ® :jn  ̂ 7„u r 7a ia . n r)P r | C ,  , , ? t2ą sl^ Jeszcze i się we -znakt jeszcze większa 1953 roku produkcja stali
R enubiik i Ludowe' k^esu w roffie i zasrażatocei do- i Ł bu -zuaz- i nl zaliczają. D p e r- , 0  5 lub w ięcej piocent. ¡konkurencja  ze strony eksportu zmniejszy się o blisko in  n -\„ ,
Republik. Ludowej. kresu w rogie j, zagrażającej po l spektywę zmniejszenia się in - | N iektórzy komentatorzy przy- [ Niemiec zachodnich , Japonii, j Z a c h & rń w n le ż  r d & S e c i “ '

kleru katolickiego, szczególnie dostatecznego zainteresowania 
zaś interesuje ona kardynała służbą wojskową i że wobec te- 
Fringsa, głowę trizońskiego ! go trzeba rozwinąć propagandę 
episkopatu. [ poprzez ambonę. Biskup Stohr

W  trosce o „duchowe oblicze“ j uważa, iż katolickie pisma mło- 
przyszłych krzyżowców, zebrała dzieżowe „winny zostać lepiej 
się — jak podaje pismo ! poinstruowane“. W wyniku de- 
„Stimme der Gemcinde“ — caia baty uzgodniono, żc należy psy- 
śmictanka katolickiej hierarchii j chologicznle przygotować mło- 
kościclnej i przedstawiciele re- j dzież katolicką do je j nowych 
akcyjnych organizacji katolic- zadań w Wehrmachcie i prze- 
kich Trizonii. [ prowadzić akcję tworzenia

W  obradach specjalnej korni- j -wzorowych“ kadr, złożonych 
sji niemieckiego „Kathoiikenta- j wyłącznie z członków organi- 
gu“ wzięli m. in. udział: biskup [ zaejj katolickich.
Moguncji dr Stohr, przełożony j Tak więc, pod parawanem

doniosło niedawno, że w zakonu Jezuitów — Hirschmann, , wzniosłych słów o „duchowym
jeszcze o 700 m i- [ obecnej c h w ili magazyny przed- z,) ani reakcyjni działacze orga- I obliczu młodzieży“ "kryły "się

- siębiorstw hutniczych 73,’— ; I .—-------  « > . *
tyczyło prawdopodobnie nie ty 1- j ne są w  blisko 60 proc.

W  okresie od 1 stycznia do 19 ; k o jo w i działalności rządu ateń- 
lutego br„ żołnierze greccy prze. i skiego. ! w eptycjl; 2) wzrost zapasów ma- j pom inają, że przed kryzysem e- [ Jednocześnie rosną zapasy nie ! stwo skurczenia się produkcii 

! te ria łow  i niebezpieczeństwo I konormcznym. k tó ry  wybuchł na 1 sprzedanych towarów. “  1--------  ' • - K 1

Dyskusja w senacie włoskim 
nad faszystowską ordynacją wyborczą Młodzież krajów kapitalistycznych 

w walce o prawo do nauki i pracy

Rzeczo- j przemysłu samochodowego. We
dług pisma „F ortune“ , znaczne- 

| go spadku produkcji tego prze- 
[ m ysłu należy oczekiwać w  dru- 
! gim półroczu.

nizacji katolickich — Riddcr i j sprawy bardzo przyziemne, 
| rektor Fischer, przedstawiciel ; wchodzące w skład remilitary- 

Stee! i studentów katolickich Gcrstner, [ zacyjnej polityki Adenauera. 
prze- j  przedstawiciel organu Adenaue- [ Ściślej mówiąc — sprawy mię
ło wie ra i Fringsa „Koelnische Rund- sa armatniego dla amerykari- 

schau“, dr Gocnnert oraz dwaj j skich imperialistów. Biskup 
przedstawiciele tzw. urzędu ; Stohr i jemu podobni ujawnili 
Bianka (czyli przyszłego mini- [ po prostu, że przekształcają or- 
sterstwa wojny). ganizacje katolickie w punkty

W czasie obrad rozprawiano ' ------  ’
dużo o „duchowym obliczu" mło
dzieży niemieckiej. Ale o co na
prawdę chodziło — to ujawnił 
w swym przemówieniu biskup I

werbunkowe do szeregów neo- 
hitäerowskiego rewizjonistycz
nego i antypolskiego —  
Wehrmachtu.

M AR

(f) RZYM  (PAP). W senacie [ przeciwko rządowemu pro jekto- 
w losk im  rozpoczęła się końeo- | w i ustawy, ponieważ depce on
wa dyskusja nad rządowym  ! podstawowe zasady kons ty tuc ji, j /-w  . \  i -  i . . i • p  » . .  „  . . . . .
projektem „re fo rm y“  system u; W im ieniu grupy kom unisty- ;V J i) r a C ly  V I ię ( l  / . } ’ IH l fO l lO  W U ( K o i l i e r e n c j l  W  O b r o n i e  Praw M ł o d z i e ż y  
wyborczego. cznej w yg łos ił przem ówienie se- - , -

W iceprzewodniczący senatu nator Spezzano, k tó ry  oświad- /  ' w ie d e jn  (PAP). „ „  m ar- j We ir a n c ji jest wiele fabryk, nej polityce rządów, są rozw ią- 
Mole, przemawiając w im ieniu [ czyi, że jego grupa będzie gło- ca, Plel'wszym posiedzeniu . w  których młodzi robotnicy pra- | zywane, a przywódcy tych or- 
grupy niezależnych dem okratów sowała przeciwko pro jektow i | M iędzynarodowej Konferencji w  i cując po 14 godzin dziennie nie • ganizacji i aktyw iści są wtrąca-

usta-wy. W yraził on przekona- ; Gbronie Praw Młodzieży de legat! zarabiają nawet na kilogram  i ni do. więzienia,
nie, że jeś li nawet większość francuski P ierre Bourdet w y - i chleba. We Włoszech m łodzi ro- Następnie P ierre Bourdet o-

glosił re fera t — „M łodzież, je j i botnicy zarabiają w  hu tn ic tw ie , m ów i! szczegółowo sytuację
prawa ekonomiczne i socjalne“ , j od 12 do 17 tysięcy liró w  m ie - [ młodzieży w  ZSRR i w krajach

Wi ar i omuści  s po r l o  we

lewicowych, zdecydowanie wy
powiedział się przeciwko temu 
projektowi. Podkreślił on, że 
projekt ustawy wyborczej zo
stał opracowany przez chrześci
jańską demokrację w  celu za
chowania monopolu władzy. 
Parlament wybrany na podsta
wie tego rodzaju ustawy —  
stwierdził w zakończeniu Mole 
—  przestanie być parlamentem, 
przekształcając się w komitet 
wykonawczy, który bez zastrze
żeń będzie aprobował wszystkie

zaaprobuje ten p ro jekt ustawy, 
wyborcy po tra fią  udaremnić 
próby chadecji, zmierzające do 
ustanowienia je j dykta tu ry.

Socjaldemokrata Gonsales 
wjTJowiedzial się za projektem  i 
ustawy.

%
(f) RZYM  (PAP). W niedzielę j 

odbyły się we Włoszech liczne 
demonstracje ludowe przeciw-

Po om ówieniu w a lk i młodzie- i sięcznie, podczas gdy m in im um  j dem okracji ludowej, podkreśla- i czby 
ży przeciwko faszyzmowi pod- j egzystencji wynosi według da- j jąc że różni się ona zasadniczo i piórl

...................................  — pt
16, a w  pozosta łych  w agach — po 18,

17!) pięściarzy walczy 
o tytuły mistrzów Poiski
W X X I I I  m is trzo s tw a ch  Polslci w  

boksie , k tó re  rozpoczę ły  się 23 bm. 
w P oznan iu , s ta r tu je  ostatecznie 
173 p ię śc ia rzy . Ze zn an ych  zaw od
n ik ó w  n ie  b io rą  u d z ia łu : K a sp e r- 
czak, R odak, A n tk ie w ic z , C hych ła  
i K ra w c z y k . W poszczegó lnych k a 
l o r i a c h  s ta r tu ją  następu jące  l i 

żą w o d n ik ó w : w  w agach — 
k o w e j, ś re d n ie j i p ó łc ię ż k ie j

czas drugie j w o jny św iatowej nych o fic ja lnych 20 tysięcy li-  j od niezwykle ciężkiej sytuacji I “  ? ° .19’ w mVsz^  1 ciężkiej -  p°
kapitali-Bourdet podkreślił, iż nadzieje [ rów. W A ng lii, Stanach Zjed- [ młodzieży' w  krajach

młodzieży w ie lu  kra jów , że po noczonych, Norwegii, Belgii i 1 stycznych i w  godzinach  p op o łu d n io w y c h
wojnie nastąpi poprawa w je j , k ilku  'innych krajach wynagro- P ierre Bourdet stw ierdził, że i S ? o
sytuacji nie ziściły się. dzenie młodych robotników  w y- j g łównym  zadaniem Międzyna- d y w id u a ln y c h  m is trz o s tw  polski w

Dziś — oświadczył Bourdet — [ tonujących tę samą pracę co rodowej Konferencji w  Obronie ! b°ksie. .
rządy kra jów  kapitalistycznych ; dorośli jest m imo to o 50 p ro - [ P raw  Młodzieży jest nakreślę- J P ierw sze  walki nie p rz y n io s ły  e-

ko montowaniu agresywnego [ prowadzą znów propagandę wo- [ cent niższe. nie drogi dalszej w a lk i m łodzie- : *, niespodzianek. Podkreślić
antydemokratyczne posunięcia bloku pod nazwą „europejskiej j jenną i przestawiają gospodarkę! Następnie Bourdet podkreślił | ży o poprawę warunków bytu i • - J- "le C° ble p!'zySot°wa-
przyszlego rządu.

W imieniu grupy „mieszanej" 
przemawiał senator — niezależ
ny liberał Lucifero. Stwierdził 
on, że senatorzy wchodzący w  
skład tej grupy będą glosowali

na tory wojenne. Już od w ie lu  j że rządy kra jów  kap ita lis tycz- j oraz w a lk i w  obronie pokoju, j ników. stosunkowo^ dobrze zapre-
lat młodzież ginie w Kore i i w  [ nych sprzeciw iają się udziałow i | W dyskusji nad referatem I zentowf)ii się młodzi mało znani
Inaochinach. W krajach ka.pita-i młodzieży w- życiu politycznym. I P ierre ” Bourdeta nrzem awiali f,f2vt ĉlAlcy Jalc Elłlco-wslci z Rzeszo- 

Ferra ry , Verony. Reggio-Em ilii. | listycznych, kolonialnych i za- W szeregu kra jów  kap ita lis ty- delegaci wielu" krajów', którzy i ce,' am bitny^’ W e ^ r e k ^ Ł ó S -
Neapolu, Caglian i z innych j Ieznych młodzież jest pozbawio-i cznych organizacje młodzieżowe.! mówili o walce młodzieży o swe I W0I )- który pizeSral po zaciętej | czestnicy ekipy narciarskie! otrzy

wspólnoty obronnej". O maso- j 
wych wiecach protestacyjnych 
donoszą z Genui, Taranto, Bari,

Koszykarze wyjechali 
do Bułgarii

22 bm . w  godzinach  w ie czo rn ych  
w y je c h a ła  do B u łg a r ii e k ip a  k o 
szyk a rz y  p o ls k ic h , / k tó ra  w eźm ie  
u d z ia ł w' obozie  tre n in g o w y m  
w spó ln ie  z ko s z y k a rz a m i B u łg a r ii.  
B ezpośredn io  po obozie, 12 k w ie t
n ia  b r. ro zeg ra n y  zostan ie m ię d z y 
n a ro d o w y  tu rn ie j  o W ie lką  N a g ro 
dę m iasta  S o fii.

Spotkania narciarzy 
z przewodniczącym 

GKKF posłem Roczkiem
W Z akopanem  o d b y ło  się spo tka - 

n ie  u cz e s tn ik ó w  ’X  A k a d e m ic k ic h  
Z im o w y c h  M is trz o s tw  Ś w ia ta  z 
p rzew o d n iczą cym  G łów nego  K o m i
te tu  K u ltu r y  F izyczn e j , posłem  
R oczkiem .

W ezas.e s p o tka n ia  p rzew o d n iczą 
cy  Reczek w rę c z y ł o dzn a k i „ M i 
s trza  S p o rtu “  cz o ło w y m  n a rc ia 
rzom  P o lsk i, u czes tn ikom  x  A k a 
d e m ic k ic h  M is trz o s tw  Ś w ia ta  — 
K w a p ie n io w i, B u k o w s k ie m u , J.

miejscowości. na najełementarniejszych p ra w .! występujące przeciwko reakcyj- i prawa. ; w a lce  z ru ty n o w a n y m  Faską 
S o ko ło w sk i (S ta lin o g ród ).

m a li d y p lo m y  honorow e 
G łów nego  ZM F .

Za rządu

Drugi sukces hokeistów 
radzieckich w Oslo

D ru g i m ecz re p re z e n ta c ji M o - 
re p re ze n ta c ją  N o rw e g ii 

p rz y n ió s ł h o ke is to m  ra d z ie c k im  po
n o w n ie  w y s o k ie  zw yc ię s tw o . D ru 
żyna m osk ie w ska  w y g ra ła  8:0, m a 
ją c  zdecydow aną  p rzew agę  przez 
c a ły  czas m eczu.

Łomakin bije rekord 
świata

Na m is trz o s tw a c h  M o s k w y  w  pod
noszeniu c ięża ró w  m is trz  o l im p i j 
ski Ł o m a k in  p o b ił re k o rd  św ia ta  
w  wadze ś re d n ie j, u z y s k u ją c  w  
p od rzu c ie  170,5 kg . Ł o m a k in  p od - 
n ió s ł sztangę ponad  dwa ra zy  cięż
szą n iż  sam w aży.

finaliści mistrzostw świata 
w tenisie stołowym

B U K A R E S Z T . W d.alszym c iągu  
m is trz o s tw  św ia ta  w  te n is ie  s to ło 
w y m  zakończono  e lim in a c je  d ru ż y 
now e w  g rup a ch  m ężczyzn i k o b ie t.

Do f in a łu  z a k w a lif ik o w a ły  sie 
d ru ż y n y  W ęg ie r (g rupa  B) i A n g li i  
(g rupa  A).

w konkurencji kobiet finalistami 
są Rumunia i Anglia.
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O p r a c y  z m a j s t r a m i
W  ciągu k ilk u  ostatnich m ie

sięcy w zakładach przemysłu 
bawełnianego pow. dzierżoniow- 
skiego wiele zm ieniło się na 
lepsze. W styczniu br. po raz 
pierwszy od dłuższego czasu 
wszystkie zakłady przemysłu 
bawełnianego w powiecie w 
pełni wykona ły plany miesięcz
ne. W  lu tym  nastąpiła dalsza

Grupa tkaczy m ajstra Rogu- 
ta w  Zakładach im. B a ta lio 
nów Chłopskich zaledwie w po
łow ie w ykonyw ała swoje zada
nia. A  tkaczki M aria  K uria ta  
i Janina Janicka szczególnie 
ciągnęły w dół plan grupy.

— Co mogłem poradzić — 
m ów i m ajster Rogut — nie ty l-

powiedział towarzysz Bolesław ! interesować m iejscowy oddział ' tu zakładowego o cofnięcie bez* 
B ie ru t na naradzie aktyw u wę- | NOT. K ilka k ro tn ie  zwoływano | prawnej decyzji egzekutywa 
glowego w  Stalinogrodzie. Iw  tej sprawie posiedzenia, ale | sprzeciwiła się _ temu.

Jak w ie lk ie  znaczenie m ają te | nie dochodziły one do skutku. — Nie dopuścimy do cofnię- 
wskazania, m ów i przyk ład Za- Bądź to zawodziła frekwencja, cia uchwały, gdyż poderwałoby 
kładów  im. Dąbrowszczaków w bądź też nie przychodził n ik t z i to au toryte t organizacji oddzia- 
B ielawie. ! Kom ite tu Powiatowego, k tó ry  iowej — orzekli członkowie eg-

W  Zakładach im. Dąbrów- ! wyraźnie nie docenia tego za- j zekutywy. .
szczaków wszyscy m ajstrow ie ] gadnienia. | Uzurpując sobie prawa a rm -
nczpstnieza w szkoleniu D artv i- : B rak zorganizowania szkole- n is trac ji, ta sama egzekutyw a 

organizacji ! nia m ajstrów  nie jest je d - ; oopiera niekiedy członków par
ko moje uwagi nie odnosiły

poprawa — od pierwszego dnia skutku, ale zdarzało się, że ........  _  ___ ___ _ _______
do końca miesiąca ry tm iczn ie  | tkaczki jeszcze odburknęły m i j pa rty jne j dyrekcja  rozpoczęła nak jedynym  brakiem, 
wykonywano plany dzienne. | niegrzecznie. K iedy zaś sprawa j przed k ilk u  miesiącami szkole- j

nie zawodowe k ie row n ików  i ; Walczyć z wypaczeniamiDo podniesienia wydajności ! oparła się gdzieś wyżej — to 
i pracy, przyczynił się szereg zawsze była rrioja wina...

Delegacja Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej na pogrzeb towarzysza K lem enta G ottw alda peł_ 
n i w artę  honorową przy trum n ie  Zm arłego w  Sali H iszpańskie j Zam ku Iiradczyńskiego. Na 
zdjęciu (od p raw e j) towarzysze: Bolesław B ie ru t, Franciszek Jóźw iak-W ito ld , Józef C yran

kiew icz, W ik to r Grosz, P io tr Jaroszewicz i  Stanisław Pop ław ski F o to  c a f

O upowszechnienie kultury 
w spółdzielniach produkcyjnych
Narada pracowników terenowych ku ltu ry  i sztuki

(f) W  dn iu  23 bm. w  Warszawie 
rozpoczęła dw udniowe obrady 
narada robocza pracow ników  te
renowych k u ltu ry  i sztuki, po
święcona om ówieniu zadań k u l
tu ra lno  - ośw iatowych na wsi 
w  św ietle uchw ał I-go Zjazdu 
Spółdzielczości P rodukcyjnej.

W naradzie b iorą udzia ł przed
staw icie le  resortu z m in is trem  
K u ltu ry  i Sztuki W. Sokorskim  
na czele, przedstaw iciele K o 
m ite tu  Centralnego PZPR, Za
rządu Głównego ZSCh, CRZZ 
oraz organizacji masowych. Z

ludzkości Józefa Stalina. Ucz
czono, rów nież pamięć przyw ód
cy b ra tn ie j R epub lik i Czecho
słowackie j Prezydenta K lem en
ta G ottwalda.

Po zagajeniu obrad przez 
m in. Sokorskiego obszerny re
fe ra t nt. „Zadania św ietlic , do
mów k u ltu ry  i b ib lio tek w  świe
tle uchwał I-go Zjazdu Spół
dzielczości P rodukcy jne j“  w y 
głosi! w icem in is ter K u ltu ry  i 
Sztuki S. P io trow ski.

Po om ówieniu osiągnięć i
całego k ra ju  p rzyby li na jak- j braków  pracy k u ltu ra ln o  - o
tyw n ie js i k ie row n icy  św ietlic  
gm innych, b ib lio tek, pow iato
wych domów k u ltu ry  oraz przed
staw iciele w ydzia łów  i oddzia
łó w  k u ltu ry  rad narodowych.

Przed rozpoczęciem obrad ze
bran i, powstawszy z miejsc, 
m inu tą  .m ilczenia złożyli hołd 
pamięci W odza. postępowej

św iatowej w  spółdzielniach 
p rodukcyjnych mówca s tw ie r
dził: „Z  uchw ał Z jazdu Spół
dzielczości P rodukcyjne j w y 
p ływ a ją  d la  resortu następu
jące zadania: wzmocnienie o r
ganizacyjne k ie row n ic tw a świe
t lic  w  gromadach uspółdzielczo- 
nych; wzmocnienie fachowej,

ins trukcy jne j pomocy dla 
tych świetlic;. podniesie
nie poziomu politycznego ' 
artystycznego • prac św ie tlico
wych, szkolenie ak tyw u  dzia ła
czy św ietlicow ych ze spółdziel
n i produkcyjnych , dostarczenie 
im  odpowiedniego repertuaru  i 
m ateria łów  św ietlicowych, w re 
szcie udzie lanie pomocy zarzą
dom spółdzielni produkcyjnych 
w  rea lizac ji zasady —  „W  każ
dej spółdzielni św ietlica i  b i
blioteka, względnie punk t b i
blioteczny“ .

Mówca zapoznał następnie 
zebranych z uchwałą Kolegium  
M in is terstw a K u ltu ry  i  Sztuki 
z d n ia ’ 19 marca br., s tw arza ją
cą w a run k i d la  rea lizac ji tych 
zadań.

Następnie w yw iąza ła się oży
wiona dyskusja. Obrady trw a ią .

(PAP)

czynników — przede wszystkim  
wprowadzenie progresji plac 
przy przekraczaniu norm, dalej
— dostosowanie asortymentu 
produkc ji do typu maszyn i in 
ne. Dzierżoniowskie organizacje 
pa rty jne  po tra fiły  wykorzystać 
te w arunk i. Dużą pomocą w 
walce o plany produkcyjne by 
ła w łaściwa ocena ro li m a j-

| strów przez organizacje p a r ty j
ne, pomoc udzielana przez nie 
w um ocnieniu k ierownicze j i 
wychowawczej ro li m ajstrów  w 
produkcji.

Musi istnieć 
dyscyplina pracy

Zakłady im. Bata lionów  
Chłopskich i Zakłady im . 22 
Lipca w ykazyw ały najhiższe w  
powiecie wykonanie planu. N ie
rzadko w  n iektórych oddziałach 
wykonywano zaledwie 60 proc. 
planu. Przez długi czas na na
radach w  Kom itecie Pow iato
wym , czy w  C entra lnym  Zarzą
dzie, k iedy była mowa o bra- 
koróbstw ie, m arnotraw stw ie, 
braku dyscypliny, wskazywano 
palcem na 1e w łaśnie zakłady. 
Było  to ' uża adnione.

— M am y słabych m a js trów  — 
usp raw ied liw ia ły  się dyrekcje  i 
organizacje pa rty jne  w  tych za
kładach. Podobnym argum en
tem posługiwano się i  w  in 
nych zakładach.

A  cóż robiono dla podniesie
nia ro li m ajstrów? Zdobywano 
się jedyn ie na przeprowadze
nie od czasu do czasu egzami
nów m ajsterskich i na k ry tykę
— często słuszną, a nieraz i n ie 
słuszną.

W tak ie j sy tuac ji m ajstrow ie 
rezygnowali z w a lk i, patrząc 
przez palce na łamanie dyscy
pliny.

K om ite t Pow iatowy PZPR w 
Dzierżoniowie, w  oparciu o 
uchwałę KC  PZPR „O ro li i za
daniach m a js tra “ , zm obilizował 
organizacje pa rty jne  do w a lk i
0 podniesienie au to ry te tu  per
sonelu adm in is tracy jno - tech
nicznego.

Organizacja pa rty jna  Z akła
dów im. Bata lionów  Chłop
skich zaczęła od wpajan ia za
łodze posłuszeństwa wobec 
m ajstrów , od budzenia u m a j
s trów  poczucia gospodarzy 
swych odcinków. D la osiągnię
cia tego celu posługiwano się 
różnym i fo rm am i oddzia ływ a
nia na załogę. Łam iących dy
scyplinę kry tykow ano  na ze
braniach, w  gazetkach, w zyw a
no do rady zakładowej, do dy
rekc ji. Najlepsze rezu lta ty  da
w a ły jednak praktykow ane i o- 
becnie w  .większości dzierżo- 
n iowskich zakładów, narady za
łóg poszczególnych grup m a j
sterskich, z udziałem przedsta
w ic ie li k ie row n ic tw a  partyjnego
1 adm in istracyjnego oddziału.

Ta praca dała pożądane w y 
n ik i. Dziś np. grupa m ajstra  
Koguta jest jedną z lepszych. 
Współzawodniczy ona z pa rtia 
m i m ajstrów : Kęsego, Pinczera, 
Brzozowskiego i Feldmana o 
pierwszeństwo w  zakładach.

•
O autorytecie

decyduje poziom majstra 
„Dozór powinien mieć odpo-

t ii,  łam iących dyscyplinę służ- 
| bowa. W  zakładach zaistniała 
| np. niedawno konieczność obsa-

m ajstrów . P raw ie cała kadra i * * dzenia jednej pai t ii krosien
•w ysokokw alifikow anych. £a- N iektóre dzierżoniowskie or- przez nowego m ajstra  Polecono 
cbowców różnych działów za- , ganizacje pa rty jne  wym agają j objęcie te j fu n k c ji jedynemu re- 
kładów, ja k  tow. tow.: M itrę , od źałogi zdyscyplinowania wo- zerwowemu m a js trow i, M a jko - 
Jachowicz, Józefiak, Ratajczak | bec kie row n ictw a technicznego, i wi. M ajek odm ówił. Wówczas 
i  in n i — w ykłada na kursach, i ale jednocześnie same podważa- j dyrekto r zagroził mu zw oln ie- 
M ajs trow ie  zapoznają się z bu- ją zasadę jednoosobowego k ie - ; niem z pracy w  razie n ięw yko
dową maszyn, z gatunkam i su- ! rownictwa. Nie jest to przypad- nania polecenia. Ponieważ M a- 
rowców, z procesami technolo- \ kowe. Przykład idzie z góry. j jek jest członkiem pa rtii, dy - 
gicznym i, uczą się planowania, i Już w ie lokro tn ie  dyrektorzy j rektor sprawę złamania przezeń 
organizacji pracy, poznają zdo- ! zakładów prosiii KP, aby u- | dyscypliny służbowej postaw ił
bycze w łók ienn ictw a radziec- zgadniai z n im i sprawy delego- j na egzekutyw ie KZ. Egzekutywa
kiego. \yania ludzi z zakładów do prac j

Podniesienie poziomu m aj-[społecznych. Bezskutecznie. D o -, 
strów i zbliżenie ich do robot- i piero po k ilk u  dniach nieobec- | 
n ików  wzmocniło obopólną tro - i ności któregoś z aktyw istów , j 
skę o produkcję. W ielu m a j- ! dyrekcja zakładu dow iaduje się, | 
strów, ja k  np. B roński, M a j- [ że jest on gdzieś w  terenie. j 
chrzak, Pyrkosz, Lange i inn i j Za przykładem  KP, w  Zak ła - j 
ty je  sukcesami swoich rob o tn i- j dach im. Dąbrowszczaków se- j 
ków ; m a jstrow ie  ci pomagają j kretarz K Z  tow. Błachowicz, j 
robotnikom  w  osiąganiu sukce- [ daje różne polecenia a k ty w i-

nie ty lko  nie zajęła stanowiska 
w te j sprawie, ale je j sekretarz 
tow. Wieczorek, usiłow ał uspra
w ied liw ić  opór M ajka.

— Jako członka p a rtii n ie
słusznie stawiano go na zanie
dbany odcinek — tw ie rdz ił se
kretarz!

Te fak ty  sygnalizują poważ
ne niebezpieczeństwo, zagraża-

sów, troszcząc się o sprawną o r- i stom pa rty jnym , odrywając ich ! ,£U e dzieizomows nnI
ganizacię pracy, o dobre fu n k - j 0d pracy zawodowej bez w ie- i c“orn • ^ a l  ?7v,e „ „ ł nj v  ’ n ra rv  
cjonowanie maszyn. Dawniej dzv dyrekc ji. N ierzadko też w y - ! ad™ ” 1. ^ ac^-\ ® J
niejeden m ajster p rzy jm ow a ł daje on k ie row n ikow i personal- ] zaPonL 1 -l- • . .  ■
krosna z rem ontu bez poważ- I nemu zakładu polecenie m iano- i or2aniz 1 P ■ J  •*’ , . J? '
niejszej kon tro li — dziś ża- i wania kogoś na stanowisko lub | ' a-ia ™. swcl . *, • ,
den nie podpisze pro tokołu o d - ! zwolnienia z pracy. U| domoscL ze om własme pow m -
biorczego, nie w y p ró b o w a w -. Tolerancja, jaką  wykazuje I „ ia ją T n a jtru d n ie js z e  zadania, 
szy krosna przez k ilk a  godzin, j^p  wobec podobnych fak tów  I
nie poradziwszy się tkaczy j sprawia że w  n iektórych o rg a - [ Dzierżoniows*  organizacja 

Jednakże jeszcze me wszędzie ( mzacjach pa rty jnych  następuje ; pa rty jna  będzie mog!a u trw a lić  
sytuacja popraw iła się w  tym  j pomieszanie pojęć w  sprawie ' - , bi6 Sukcesv re d u k c y jn e
stopniu. Na przyk ład szkolenie kom petencji organizacji p a r ły j-  : w  p le rw £ v c h  m ie -

r" “ ł “ ł "  nych ,z ^ dne'l str ony -  d 'y rek- ! siącach br. jedyn ie drogą dalsze-
c ji i  _ dozoru technicznego z j gQ %vzmacni ania pracy z perso-

iu g ie j' ! nelem technicznym, przy jedno-

m a js trów  odbywa się niestety 
— ty lk o  w  Zakładach im. Dąb
rowszczaków. M ija ją  miesiące, 
a w  Zakładach im. I I  A rm ii 
W. P., Bata lionów  Chłopskich, 
22 Lipca, czy w  Pieszyckich — 
szkolenie wciąż jeszcze zna jdu

Tak np. w  Zakładach im . I I  
A rm ii W. P. egzekutywa oddzia- {czesnym wypowiedzeniu ener-

wiednią wiedzę fachową i na | tą sprawą zająć się, próbował 
niej budować swój autorytet“ — \ nawet organizacją szkolenia za

, . . . .  . . . i gicznej w a lk i w szelkim  tenden-
łowej organ izacji pa rty jn e j ^ jom  podryw ania  zasady
przędzalni podjęła uchwałę uka- ¡.jednoosobowego kie row n ictw a, 

je się „w  stadium  przygotow aw- j ram a k ilk u  m a js trów  przez po- ^ endencje tak ie  p r0wadzą w  
czym '•+ t r, - , J trącen.le lm 1 Pewnych kw o t z te j l in i l  do oslabienia j ^

K om ite t Pow ia towy próbował p rem ii za złamanie dyscypliny i eń pa rty jne j.
pa rty jne j. K iedy dyrekcja zw ró - U

M  BO.TANO W ICZciła się do egzekutywy kom ite - |

A może pomogłaby jednakowa dla wszystkich dyscyplina?
Długo debatowali członkowie [ by wyjaśnić dlaczego egzekuty- 

egzekutywy KP  nad tym , ja k  i wa KP  gminę Nowy kośció ł 
ukarać Paw lika, sekretarza KG, | uznała za miejsce jak ie jś  karnej

Uczciwy pracownik zdemaskował 
złodziei mienia społecznego

(f) D w aj pracow nicy Z ak ła 
dów Transportowo -  Budow la
nych M iast i  Osiedli w  W ar
szawie — Grzegorz Zawadzki i 
L u d w ik  Leszek konw o jow ali 
transport 500 kocy do okryw a
nia  masek samochodowych. K o
rzysta jąc — w czasie w y ładun
ku  — z chw ilow e j nieobecno
ści magazyniera, nieuczciw i 
pracow nicy uk ra d li 5 koców, 
k tó re  u k ry l i w  skrzynce z na
rzędziam i samochodu ciężaro
wego. W  celu zatajenia popeł
nionego przestępstwa, obydwaj 
złodzieje postanow ili przekupić 
— przez „podarowanie“  jed
nego koca — kierowcę samo
chodu, Jana Borowskiego, k tó 
ry  by l jedynym  św iadkiem  k ra 
dzieży. Borowski, uczciwy p ra
cow n ik  i  uśw iadom iony oby
wate l, rozum iejąc w  pe łn i w y 
soką szkodliwość czynu Za
wadzkiego i Leszka, złożył w

Radzie Zakładowej raport o 
kradzieży i próbie przekupstwa.

Sprawa złodziei m ienia spo
łecznego rozpatrzona została 
przez Sąd Pow ia towy dla dziel
n icy W arszawa-Praga, k tó ry  
skazał Grzegorza Zawadzkiego
1 L u dw ika  Leszka na ka ry  po
2 la ta więzienia.

F akt kradzieży w yw o ła ł zro
zum iałe oburzenie wśród załogi 
Zakładów  Transportowo _ B u
dowlanych. Na masówce robot
nicy zdecydowanie po tęp ili zło
dziei m ienia społecznego.

„K radzież ta -— m ów i m onter 
samochodowy B ron is ław  K la tka  
— powinna zm obilizować całą 
naszą załogę, do jeszcze w ię k 
szej czujności. Będziemy suro
wo tępić każde nadużycie. Pię
kny  przyk ład czujności da ł nam 
nasz kolega Jan Borowski, k tó ry  
swoją uczciwą postawą p rzy
czynił się do w ykryc ia  zło
dziei“ . (PAP)

Dalsza obniżka m i jaj 
w handlu uspołecznionym

(f) W  zw iązku ze zwiększony
m i w  okresie wiosennym dosta
wam i do punktów  skupu, cena 
ja j świeżych w  sklepach uspołe
cznionych w  całym k ra ju  zosta
ła ponownie obniżona. W wo
jewództwach: gdańskim, sta li- 
nogrodzkim , warszawskim , łódz
kim , opolskim , w rocław skim  o- 
raz w  miastach Warszawie i Lo
dzi cena ja j wynosi obecnie 1,20 
zł, zaś w  pozostałych wojewódz
twach —  1,15 zł za sztukę.

(PAP)

aby oduczyć go od p ijaństwa i 
na jego przykładzie wychować 
innych.

— P ije, aw an tu ru je  się — z 
oburzeniem stw ierdzali członko
wie egzekutywy. Trzeba raz z 
tym  skończyć...

— Ale nie można zapominać 
o jego zasługach — rozważali. 
Bądź co bądź ty le czasu jest już 
sekretarzem KG. zna ludzi...

— Ukarać jednak trzeba — 
zdecydowali po sum iennym  od
m ierzeniu wszystkich argumen
tów przemawiających za i prze
c iw  P aw likow i.

Uchwałą egzekutywy KP, Pa
w lik  o trzym ał upomnienie i z 
sekretarza KG Zagrodno... został 
przeniesiony na to samo stano
wisko do gm iny Nowy Kościół

N ik t w powiecie nie po tra fił-

zsyłki. Chyba dlatego, że akurat 
tam a nie w  Wojcieszowie, czy 
w Chojnowie był w o lny etat. 
Bo zresztą i sam P aw lik  nie 
mógt pojąć na czym polega ka
ra. W ódki w Nowym Kościele 
nie gorsze ja k  w Zagrodnie, a 
ludzie... dają się namawiać do 
picia. Toteż przez k ilka  miesię- 

j cy jedyną zmianą, jaka zaszła 
w życiu Paw lika był nowy adres 
zamieszkania. Stosunki w  no
wej gm inie wkrótce stworzył 
takie same. jak w poprzedniej. 
To dopiero ponownie zw róciło 
uwagę egzekutywy na Pawlika. 
I znów zwołano posiedzenie.

— Pow inniśm y wyciągnąć w 
stosunku do was jak na jsurow 
sze wnioski — z oburzeniem 
zwrócił się do Paw lika członek 
egzekutywy KP  tow. Hodo
wany.

— Zapomnieliście jak ie  za j
mujecie stanowisko i podrywa
cie swojej osobie autoryte t — 
grzm iał tow. Biesiada.

— Za tak ie  czyny powinno się 
zastosować ja k  najsurowszą ka
rę —: groził tow. Marciszek.

— Nie przybywaliście na 
szkolenie, m arnując ten czas na 
picie wódki. I  słusznie będzie 
wyciągnąć, dziś wreszcie, odpo
w iednie w nioski w  stosunku do 
was — przygotow yw ał P a w li
ka na najgorsze tow. Ćm ikie- 
wicz.

— Od was partia  ma prawo 
żądać więcej, jak  od szerego
wego członka. Powinniście świe
cić przykładem  — perorował 
tow. Szeiągowski.

Z groźnych zapowiedzi, w y
rzutów, członkowie egzekutywy 
przechodzili do perswazji. Nie 
padł jednak ani jeden konkre t- 

1 ny wniosek. .Jedynie w przemó

w ieniu sekretarza KP  tow. K ru - i — Istotn ie, przecież to  n i*  
pińskiego przewinęło się zdanie: | zw yk ły  członek, ale sekretarz 

— W arto by się zastanowić, j KG i już  od tak dawna, ma 
czy słusznie będzie wypuścić j przecież zasługi —- rozważali, 
was z posiedzenia z legitym acją ! — Udzielić P aw likow i naga-
pa rty jną  w  kieszeni. | n-V z ostrzeżeniem — jednogło

śnie zdecydowali członkowie 
K onkre tny wniosek postawT j egzekutywy.

dopiero sam Paw lik. _Czy to pomoże? Nie chcemy
Ostrzeżenie pomogło m i przesądzać.tego w stosunku do

samego Paw lika. A le  z całąm ów ił on — nie piłem już w 
gospodzie. Robiłem to w  domu... 
Sam w stosunku do niepopraw
nego zwykłego członka partii 
wyciągnąłbym  najostrzejsze 
wnioski, aż do wyrzucenia z 
pa rtii włącznie, a sekretarzowi 
KG, k tó ry  by się zachowywał 
tak ja k  ja, udzie liłbym  nagany 
z ostrzeżeniem.

Argum ent o różnej dyscypli
nie dla szeregowych członków 
p a rtii i dla aktyw istów  widocz
nie przypadł do gustu członkom 
egzekutywy KP.

pewnością możemy stwierdzić, 
że walka Kom ite tu Pow iatowe
go w  Z ło to ry ji (woj. w rocław 
skie) o czystość szeregów par
ty jnych , o wzrost ich poziomu 
moralnego nie da w łaściwych 
rezultatów  dotąd, dokąd egze
kutyw a KP  będzie stosowała 
inną dyscyplinę d la  szerego
wych członków pa rtii, inną zaś 
dla aktyw istów .

W p a rtii nie ma dwóch dy
scyplin.

(Bm)

Książki dla spółdzielni produkcyjnych
G. Sadoul 

przyby ł cło Polski
(f) Na zaproszenie Kom ite tu 

W spółpracy K u ltu ra ln e j z Za
granicą przybył do Polski w y 
b itny  francuski postępowy pu
blicysta i k ry ty k  film o w y  Geor- 
ges Sadoul. (PAP).

ftoimimkat Narodowego Banku Polskiego
N a ro d o w y  B a n k  P o lsk i p rz y s tę p u  

1e do w y p ła ty  o b y w a te lo m  p o ls k im  
za m ie szka łym  na obszarze P o ls k ie j 
R zeczy p o s p o lite j L u d o w e j, ró w n o 
w a rto ś c i z a re je s tro w a n y c h  w  N a
ro d o w y m  B a n k u  P o ls k im  w a lo ró w  
( k w itó w  dep o zy to w ych , ks iążeczek 
oszczędnośc iow ych  i  w k ła d k o w y c h , 
o b l ig a c j i  pożyczek ZSRR itp .) , po
s iad a n ych  przez osoby, k tó re  w  ro 
k u  1944 i p óźn ie j p o w ró c iły  z ZSRR 
d o  P o lsk i.

b) d o k u m e n t s tw ie rd z a ją c y , że 
w n io sko da w ca  (a p rz y  w n io ska ch  
sk ła d a n y c h  przez sp a d k o b ie rc ó w  — 
spadkodaw ca) p o w ró c ił do P o ls k i 
ja k o  re p a tr ia n t lu b  ja k o  w o js k o 
w y  w  szeregach P o ls k ic h  S ił Z b ro j
n ych  s fo rm o w a n y c h  w  ZSRR, a lbo 
zaśw iadczen ie  p re z y d iu m  te re n ow o  
w ła ś c iw e j ra d y  n a ro d o w e j, s tw ie r 
dzające  pow yższą oko liczność.

O soby s k ład a jące  w a lo ry  w y ią c z - j n ie  lu b  częściow o w  postac i k w i
Posiadacze z a re je s tro w an ych , w a - i t ó w  , d e p o zy to w ych  n ie  m a ją  obo- 
rD»lda«LZe ¿-O l .1 . Wia/tiii yalnpyonia rinlżiimpntłl WV-

W ty m  p rz y p a d k u  w n io sko da w ca  
w in ie n  do w n io s k u  za łączyć zaśw iad 
czenie  p re z y d iu m  g m in n e j lu b  
m ie js k ie j ra d y  n a ro d o w e j, s tw ie r 
dzające zgon sp ad ko d aw cy  oraz s to 
sunek p o k re w ie ń s tw a  sp a d ko b ie rcy  
do spadkodaw cy.

W y p ła ta  będzie  d o k o n yw a n a  za 
p o ś re d n ic tw e m  ty c h  O d d z ia łó w  
N B P , k tó re  p rz y ję ły  w n io s k i.

R ó w n o w a rto ść  o b lig a c ji pożyczek 
ra d z ie c k ic h  będzie w yp ła co n a  w  o-

, • , , , , . I b li gaci ach Narodo-wej P o życzk i Ro-
lo ró w  w in n i w  te re n ow o  w ła ś c i-  i S m o n e l o ą° w p o n k c i T 6" ^  N b ' i * w °h< S il P o ls k i, zaś ró w n o w a rto ś ć  
w y c h  O d ^ ł a c h  | m ™ Z l e l  o »  za lączan.a  j ^ - V c h  w a lo ró w  -  w  go tow ce
k u  P o lsk ie g o  sk ład a ć  , ! d o k u m e n tu  w y m ie n io n e g o  w  p k t. b. [ Osoby, k tó re  po p o w io c ie  z ZSRR
fo rm u la rz a c h  b a n k o w y c n  w n iosK i byU w o1skow ij 0 n e p rzed s taw ią  n ie  z a re je s tro w a ły  do tychcząs po- 
o  w y p ła tę  ró w n o w a rto ś c i - ks iążeczkę  w o js k o w ą  za w ie ra ją cą  j s iad a n ych  w a lo ró w , w in n y  pod
lo ró w . F o rm u la rz e  w y d a ją  O ddz ia - i adnotacJę „  od'b y c iu  s___ ____ s łu żb y  w  PSZ i ry g o re m  u tra ty  p ra w  do ro w n o -
ły  N B P  bezp ła tn ie . . , I w  ZSRR,' ”  ”  i w a rto ś c i ty c h  w a lo ró w  — zg łos ić  je

W n io s k i na leży  z łozyć  n a jp ó ź n ie j je ż e ii  wniosek . o w y p ła tę  sk ład a  | do re je s tra c j i  w  N a ro d o w y m  B a n ku
do dn ia  31.8.1953 r . w łączn ie . i sp ad ko b ie rca , w in ie n  on ponad to  i P o ls k im  n a jd a le j do d n ia  30.4.1953
ty m  d n iu  w n io s k i n ie  będą p i -. ,1 j za łączyć  sądowe s tw ie rd z e n ie  p ra w  j r. zg ło sze n ie  m oże n as tąp ić  w  d ro -
m ow ane . | do spadku  lu b  zaśw iadczen ie  są du : dze k o re s p o n d e n c y jn e j. Zg łoszen ie

W warunkach gospodarki ze
społowej ro ln ikom  nie w ystar
cza już praktyka i doświadcze
nie, nawet najlepsze, zdobyte w 
gospodarce indyw idualne j. Do
tyczy to wszystkich członków 
spółdzielń i, a w. pierwszym rzę
dzie organizatorów i k ie row n i
ków, przewodniczących, człon
ków zarządu i brygadzistów.

Praca w gospodarstwie zespo
łowym , dążącym do osiągnię
cia najwyższych plonów, m ają
cych zapewnić dobrobyt spół
dzielcom, 1 wymaga oczywiście 
znajomości podstaw agrotech- 
n ik i i hodowli. A le to nie wszy
stko. Członkowie, a przede 
wszystkim  kierow nicy muszą 
znać zasady organizacji produk
c ji w spółdzielni produkcyjnej, 
muszą zapoznać się z pod
stawami rachunkowości spół
dzielczej. z wszystkim i sprawa
m i w yn ika jącym i ze statutu 
spółdzielczego. Spółdzielcy mu-

Z prac omawiających statut 
wym ienić należy broszury: „Co 
każdy chłop powinien wiedzieć 
o statutach spółdzielni produk
cy jnych “ oraz „Zasady statuto
we spółdzielni p rodukcyjne j“  — 
napisane przez J. Rasińslciego. 
Obie te broszury, również w y 
dane przez „Książkę i Wiedzę“ 
wym agają nowego przepraco
wania, uwzględniającego w y n i
ki Zjazdu.

Wzorcowe normy pracy
Ustala jąc no rm y dla poszcze

gólnych prac zarządy spółdziel
n i napotyka ją często na po
ważne trudności, w yn ika ją 
ce w  pierwszym  rzędzie z 
braku doświadczenia. O pra
cowane przez Ins ty tu t Eko
nom iki Rolnej, w porozumieniu 
z M in isterstwem  Rolnictwa, a 
wydane przez Państwowe W y
dawnictwo Rolnicze i Leśne

zorganizowanej przez M in ister-1 ny Siew“  w K an i pow. Star-1 „Dzieje jednego kołchozu"
stwo Rolnictwa. Niestety, w 
wolne j sprzedaży jest ona nie
dostępna. W ydaje się rzeczą ce
lową wznowienie tego w ydaw 
nictwa i  zaopatrzenie w  te b ro
szurki księgarń, zwłaszcza te
renowych, by nie ograniczać za
sięgu je j oddziaływania.

Do książek, które powinny 
znajdować się w bibliotece każ-

gard (stron. 188, ceną zł IC',20). \ (stron 140, cena zł 5,60); Na- 
A u to r przedstawia założenia | zarcew N. — „D n iów ka obra- 
planu 6-!etniego te j spółdzielni I chunkowa w  kołchozie“  (stron 
oraz w yn ik i pierwszych dwóch ! 128, cena zł 7,50); Oboleński R. 
lat rea lizacji planu, [ — „Brygada połowa w  kołcho-

W książeczce napisanej przez j zie“  (stron 160, cena zł 6,80); 
W. Jeziorskiego. J. Kowalską i j R akitiański P. — „Kołchoz 
E. Podgórnego pod ty tu łem  j „Czerwona Zorza“  (stron 205, ce- 
„Spółdzielnia ProduReyjna Bia- j  na z! 6,20); Rusaków G. — 
ła Nyska" (stron 114, cena zł j „Kołchoz im. W łodzimierza 

dej spółdzielni produkcyjne j na- j 6,50) zawarte są osiągnięcia pro- I Iljic za “  (stron 150, cena zł 7,20). 
leży praca K. Dąbrowskiego — | dukcji rolne j, oraz sprawy or- ! Książki te powinny się znaleźć 
„K om is ja  rew izy jna w spół- ' ganizacji pracy w tejże spół- ] w każdej bibliotece spółdziel- 
dzieln i p rodukcy jne j“ (P W R iL ! dzielni produkcyjne j z powiatu ; czej.
stron 84. cena zł 6. ). Oczywi- nyskiego. i Nasze instytuc je  wydawnicze
ście zaznajam iając się z tą pra- K onkre tny sposób ustawienia n ie nastaw iły się jeszcze w  peł- 
cą uwzględnić należy zmiany 1 brygady potowej i plan je j pra- ; n j na obsłużenie spółdzielczo-
wniesione przez Zjazd. | cy w okresie żniw  1952 r. daje j ści produkcyjne j. Zakres wy-

Ważne dla spółdzielców spra- ; broszura J. Siewierskiego pod : daw n ictw  przeznaczonych dia 
wy porusza książka J. Frąka i tytu łem  „O  pracy brygady po- j naszego socjalistycznego rolni- 
i R. Kubiczka — „Organizacja ! low ej w spółdzielni p rodukcy j- . ctwa nie jest jeszcze dostate- 
i opłata pracy w  produkcji zwie- ; aei  Wyszatyce“  (stron 28, cena j .:Znie szeroki — brak w nim 
rzęcej na przykładzie sp ó łd z ie l- j zł L 20). opracowania szeregu ważnych
ni p rodukcyjne j im ienia „15 Spółdzielnia P rodukcyjna „W ol problemów. Dla przykładu war- 
G rudn ia“  w  Szczawienku“  i n°ś ć “  w W ilam owej ma powa- : to podać, że jest rzeczą pilną_______  w  ____ _______

szą dobrze znać zawarte w sta- : „W zorcowe normy pracy i za- (PW R iL stron 100. cena zł 5,—). i *ne osiągnięcia w hodowli by- j wydanie 'poradnika dla prze-
tucie swe prawa i obowiązki, j sady zaliczania dniówek obra- ; p onadto Państwowe W ydaw- d la- Spółdzielcy tu te js i uzyska- 1

W nowych warunkach tizeba . chunkowych w spółdzielniach : j-jjętwo Rolnicze i Leśne wydało . d wysoką mleczność krów  i
się uczyć pracować po nowemu, j produkcyjnych“ , zaw ierają sze- j następujące prace: ] osiągnęli dobre w y n ik i w w y-
W te j nauce, bez oderwania od j reg przykładowych ustaleń, j

P rz y  s k ła d a n iu  w n io s k u  na leży  
ja k o  dow ód pos iadan ia  o b y w a te l
s tw a  p o lsk ie go  okazać dow ód oso
b is ty  iu b  k a r tę  m e ld u n kow ą .

Do w n io s k u  na leży  do łączyć :
a) o ry g in a ln e  k w it y  depozytow e  | có rka ) osoby z m a rłe j, w y p la ta  m o- 

in s t .y tu c ji ra d z ie c k ic h  lub  Inne w a- j n as tąp ić  ró w n ie ż  bez ko n ie czn o - 
lo r y  w yd a n e  w  ZSRR, | ści u d o w o d n ie n ia  p ra w  sp ad ko w ych .

o w d ro ż e n iu  postępow an ia  spadko 
w ego. O ile  je d n a k  w a rto ś ć  w a lo 
ró w  n ie  p rzekra cza  k w o ty  z l 3.000 
a w n io se k  o w y ip ła tę  sk łada  m a ł 
żonek lu b  k re w n y  zs tępny (np. syn,

w in n o  z a w ie rać : 1) n azw isko  i  im ię , 
2) d o k ła d n y  adres zgłaszającego, 3) 
n u m e r i datę  w y s ta w ie n ia  k w itu  
depozytow ego  oraz k w o tę , na ja k ą  
k w it  op iew a  lu b  4) ro dza j w a lo ró w  
p rz y w ie z io n y c h  do k ra ju  i ich  w a r 
tość n o m in a ln ą , 5) podp is  zgłasza
jącego  i  datę. (P A P )

W O D P O W i E I) Z I IN A K H Y  T Y K I,

„Więcej troski o życie kulturalne h  hotelach
robotniczych“

botnicz.ych“ , w  k tó rym  wskazy- | tlicowych został przeniesiony z 
w a liśm y na niewykorzystane dużej sali w idow iskow o-św ie tli

cówe.j do mniejszego pomie
szczenia. Dwa dodatkowe po-

m ożiiwości w  organizowaniu 
życia świetlicowego w  hotelu 
robotniczym  M iejskiego Przed' 
siębiorstwa Robót Wodociągc .
wych i K a n a liz a c y jn y c h , oraz j n ią  ilość stołow, krzeseł, ta b lic  ; W 
b ra k  zainteresowania ty m i za

mieszkańców hoteli.
Rada zakładowa i  organizacja 

pa rty jna  odwiedzają hotel i w 
wyznaczony dzień w  tygodniu

d- I ko ję  przystosowano do nauki I (czwartek) p rzy jm u ją  skargi i 
o- j po pracy. Zamówiono odpowied - | zażalenia mieszkańców hotelu.

gadnieniam i ze strony rady za
kładow ej, d y re kc ji i organizacji 
pa rty jne j.

W  odpowiedzi M ie jsk ie  Przed
siębiorstwo Robót Wodociągo
w ych i  Kanalizacyjnych, zaw ia
damia. że wspomniane przez 
nas niedociągnięcia zostały usu-

najb liższym  czasie czynny 
i  wieszaków na wyposażenie j będzie kurs języka rosyjskiego 
tych pomieszczeń. ¡1 Wszechnicy Radiowej, a w

, , , . św ie tlicy będzie się odbywało
Dalej D yrekcja  M P R W iK  m. , g j0^ne czytanie prasy. Ilość 

in. pisze: ' j k rą ż e k  w bibliotece zwiększo-
_ Rada zakładowa i  k ie ró w - ! no do 400 tomów. Rada zakła-

codzienne.j pracy, poważną po
mocą może być odpowiednia l i 
teratura.

Statui —
towarzysz pracy spółdzielcy

Książką, która powinna być 
stałym towarzyszem każdego 
spółdzielcy, jest statut spółdziel
ni. Nowe wydanie statutu, 
uwzględniające zmiany wpro
wadzone przez K ra jow y Zjazd 
Spółdzielczości Produkcyjnej, 
ukazało się w łaśnie nakładem 
„K s iążk i i W iedzy“ , Dobra 
znajomość sta tutu spółdzielni 
danego typu, pełne zrozumienie 
zasad statutu, m ob ilizu je  spół
dzielcę do pracy, uświadamia 
go ja k ie  ma obowiązki, czego

opartych na doświadczeniach 
istniejących spółdzielni, które 
po przystosowaniu do konkre t
nych warunków  danej spół
dzielni, pozwalają zarządom 
spółdzielni na słuszne, spra
w ied liw e i m obilizujące usta-

8,60): E. Nowosielski — „O rga
nizacja terenu w  socjalistycz
nych przedsiębiorstwach ro l
nych“  (stron 160,, cena zł 11,— ); 

, ,, , Z. Konrad — „Spółdzielnia pro-
P° S, o i l g° lnZ i  dukcyjna buduje“  (stron 104, 

cena zł 7,—); J. Czyszkowska — 
„Rachunkowość w  spółdziel 

produkcyjnych“ (stron

St. Rossowski — „Państwow y chowie młodzieży. Broszura na- 
Ośrodek Maszynowy K ą ty  W ro- p ‘s?n.a Przez Luch t - Kotowicza 
oławskie“  (stron 212, cena zł ! P°d ty tu łem  „Spółdzielnia Pro

dukcyjna

wodniczących spółdzielni i  d la 
brygadzistów. W zory tego ro 
dzaju w ydaw n ictw , stanowią
cych nieocenioną pomoc dla k ie 
rowniczego aktyw u spółdzielni 
można znaleźć w  lite ra tu rze  ra -

rodzajów  pracy. A u to rzy bro 
szury z naciskiem podkreślają 
że dn iów ki muszą być zaliczane j “ ¡‘ “ Y
zgodnie z przepisami statutu.

Broszura „W zorcowe n o r- , k ie row n ic tw ie  POM
m y“  składa się z dwóch części. (gtron n o  cena z, 5j_ ); „ Umo.

wa między POM a spółdzielnią 
produkcyjną“  (stron 64)

Wolność“  w W iła - dzieckiej. Również p ilną  i wa
ntowej przoduje w hodowli by- j żną sprawą jest wydanie pra- 
dta“  (stron 64. cena zł 2,— ) cy, która pomegłaby k ie row n i- 
omawia metody pracy stosowa- c i w u spółdzielni w pierwszym, 
ne przez członków tej spół- szczególnie trudnym  okresie 
dzielni, | działalności spółdzielni.

W ramach PW RiL ukazała się :
również popularna seria broszur \ W arto przy tej okazji zw ró- 
zawieraiących m ateria ł dla j e - | CIC również uwagę na koniecz

ność zmiany form  pćaey na-

Część I zawiera tabele wzorco 
wych norm dla prac przy poto
wej upraw ie roślin, w warzyw- , _  . , . , . . „
n ictw ie. sadownictwie, hodowli L  -’ est ,rownlez
zwierząt oraz dla prac adm in i- i te log . ™aszyn rolniczych dla 
stracyjnych w spółdzielniach : spółdzielni produkcyjnych 0-

0_ ........... . .......... produkcyjnych W części I I  : Pracowany przez F. Gołaszew-
ma prawo od spółdzielni ocze- omówione są zasady ustalania G S ie n m c k ie g o iM . idw -
i • 1 - 1 _ 1 . . . . . . ! fc + t' 140 7 } I /.I

162, cena zł 10,20); St. Rossowski ! wenno-zimowego szkolenia spól- j . . . .
k ie row n ictw ie  POM“ ■ dzielcow. Seria ta pod wspólną ins ty tuc ji kolportazo-K iernwnictw ie p u m  ^  H wych, na stworzenie, warunków ,

w których nieodzowne dla pra-
nazwą „B ib lioteczka upowszech
nienia wiedzy ro ln icze j“  obej
muje 23 ty tu ły  prac na tematy 
agro- i zootechniczne.

n ic tw o ku ltu ra lno  -  oświatowe 
zobowiązały się udekorować 
w /w  pomieszczenia. Poczyniono

dowa zobowiązała się do bar-

kiwać, czego żądać. Dobra zna
jomość statutu przez wszyst
kich członków zespołowej , go
spodarki, pełne przestrzeganie 
.jego zasad, to jeden z czynni
ków  mających poważny w p iyw  
na dobry, zdrowy rozwój spół
dzielni. Uchwały Zjazdu Spół
dzielczości P rodukcyjne j szcze
gólnie mocno podkreślają ko
nieczność ścisłego przestrzega
nia zasad statutowych, a więfc i 
znajomości statutu. Nabycie 
więc i dokładne przestudiowa-

norm i wyceniania ich w dn iów 
kach obrachunkowych za prace 
w przedsiębiorstwach pomocni- j 
czych spółdzielni, za roboty j 
budowlane, m elioracyjne itp.

Broszury te są szczegół- 1 
nie ważne dla zarządów spół-

ca (str. 140, cena zł 12).

Doświadczenia 
istniejących spółdzielni

cy spółdzielni’ książki i w ydaw 
nictw a rzeczywiście ja k  najsze
rzej t ra f iły b y  na wieś.

K ra jow y  Zjazd Spółdzielczo
ści P rodukcyjnej dostarczył w ie
le cennego m ateriału m. in. dla 
w ydaw n ictw , które pow inny

nie nowowydanego statutu, to I 30.000 egz. Do spółdzielni pro-

Pewną pomoc, zwłaszcza dla | przebudowie ro ln ictw a, jak  też
nowozorganizowanych spółdziel- ; i o w ynikach pracy poszczegól-

dzielni, a przede wszystkim  dla j ni, stanowić mogą prace obra- j nych kołchozów radzieckich,
nowozakładanych spółdzielni. ! żujące doświadczenia już istnie- , Oto niektóre ty tu ły  wydane
gdzie trudności z ustalaniem j jących spółdzielni. Spośród wy- przez PW RiL.
norm są n iew ą tp liw ie  na jw ięk - | danych przez Państwowe Wy- j A pa lkow  I.— „Kołchoz im ienia 
sze. „W zorcowe norm y“  u - dawnictwo Rolnicze i Leśne i S ta lina“  (stron 248, cena zł 14,—); 
kazały się w roku 1951 (cz. I.) | książek i broszur z tej dziedzi- ! Borin — „15 ła t za k ie row n i- 
i w r. 19(52 (cz. II.) w nakładzie ny, w arto  wskazać na następu- i cą kom bajnu“  (str. 94, cena

Literatura radziecka
L ite ra tu ra  dotycząca w ła-

I snych osiągnięć naszej spół- „ , ____  c_____ ^
1 dzielczości jest jeszcze dość ubo- i pamiętać, że i do nich 'odnoszą 
, ga. B rak i w tej dziedzinie .uzu- i się słowa towarzysza Bolesława 
i pełn iają w pewnym stopniu [ B ieruta, że „Obrady Zjazdu po- 
[ tłumaczenia z lite ra tu ry  radzie- winny zmebiiizować wszystkie 
ck ie j, mówiące o socjalistycznej | organizacje społeczne, politycz

ne, gospodarcze, wszystkie ogni
wa państwowe i skąpić Ich 
uwagę na palące potrzeby ru-

dzjej ak tyw ne j pracy po litycznej sprawa' dobrze zrozumianego ' dukcyjnych broszura dostarcza-

chu spółdzielczości produkcyj
nej, na konieczność okazania 
jak  najdalej idącej pomocy dla 
dalszego wzmacniania i szyb
szego rozwoju tego ruchu. Jest 
to dziś jedno z najważniejszych

jące: I zł 3,75); D m itriew  W. — „K o ł- i naszych zadań społecznych i po-
D. B rii ll opisuje działalność j choz „P okrow sko je“ (str. 119, | litycznych"

z 'm ieszkańcami hotelu. interesu każdego spółdzielcy. Ina  była bezpośrednio w drodze i spółdzielni produkcyjne j „Współ-1 cena zł 4,20); K ijaszko Z, — | i*, b.)
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Każda brygada musi znać swój plan

t Załoga Wrocławskiej Fabryki 
V  rządzeń Mechanicznych ze
brana na masówce, pełna smut
ku po bolesnej śmierci Wodza 
postępowej ludzkości towarzy
sza Józefa Stalina podjęła zo
bowiązania produkcyjne.

Na wyróżnienie zasługują ta- 
cy pracownicy, ja k  Sirakiew icz 
i Barej, którzy zobowiązali się 
do końca 1955 r. wykonać po 
raz drug i zadania 6- la tk i oraz 
ZM P-ow iec Bogusław K lim ek. . . .  -
k tó ry  zobowiązał się wykonać i na dzlen wzrasta, a obecnie 
zadania planu 6-letniego do koń- i wynosi ,125 Procent. Znajdu ją  
ca sierpnia br. i slę w n êi  tacy towarzysze, jak

Siarkiewicz, Szczurek czy Kin,

wa się brygada frezerów tow. 
Gąsiorka, która wykonuje 
przeciętnie 144 procent normy, 

, a wyróżnia ją się w niej tow.
, Chryplewicz. który wykonuje 
| 334 procent normy i nie robi 
| żadnych braków oraz tow. K li-  
| mek, wyrabiający 316 procent 
! normy również bez żadnych 
i braków.

Następna brygada, to bryga
da tokarzy tow. Sznajderowi- 
cza, której wydajność z dnia

G a n g s te rzy  w  akc j i

którzy przeciętnie wyrabiają 
po 210 procent normy i oddają 
produkcję najlepszej jakości.

Tempo produkcji hamuje jed
nak w pewnym stopniu fakt, 
że poszczególne brygady nie 
znają swoich planów produk

W dalszym ciągu napływają 
do rady zakładowej zobowią
zania

Wprowadzone zostało również 
współzawodnictwo o ty tu ł n a j
lepszego wf  zawodzie, o ty tu ł I
najlepszego brygadzisty i m aj- i . .  _ _ _ _  c_ _ _ _ _
stra. Do współzawodnictwa te- j cyjnych. Niedoprowadzenie pla
go przystąp ili robotnicy pracu- nów produkcyjnych do wiado- 
.Iąc.y przy tokarkach, frezar- j mości robotników  powoduje 
kach i rewolwerówkach oraz i często postoje, które trw a ją  
ślusarze i cały w ydzia ł remon- nieraz od 2 do 4 godzin 
towv

• . K A Z IM IE R Z  ROSIEK
Juz obecnie na czoło wysu- ‘ Wrocław

Wykład nie zasfapi piorunochronu
W Zakładach Ceram iki Ognio

trw a łe j „Z n icz“  w  Łodzi pro
wadzone są od pewnego czasu 
w yk łady  dla pracowników na 
tem at zapobiegania groźbie po
żarów'. Uczestnicy wykładów  
jednogłośnie stw ierdzają, że 
wynoszą z nich bardzo dużo 
cennych wiadomości.

Organizowanie wykładów  
przeciwpożarowych zobowiązuje 
nas do wykazywania jeszcze 
większej czujności, do prze
strzegania wszelkich zarządzeń 
przeciwpożarowych. N ie może
m y dopuścić, aby z w iny  czy
jegoś niedbalstwa mógł po
wstać pożar w  naszym zakła
dzie pracy.

Innego widocznie zdania jest 
nasza dyrekcja M ie jsk ich  Za
k ładów  W ytwórczych M ateria 
łów  Budowlanych. Na terenie

naszego zakładu znajduje się 
wysoki kom in, na którym  
umieszczony jest piorunochron. 
Uziemienie od piorunochronu 
przechodzi przez dach bezpo
średnio dotykając go, a następ
nie na środku hali na wysoko
ści dwóch m etrów nad ziemią 
jest przerwane. Jakim  to grozi 
niebezpieczeństwem, dobrze wie 
każdy pracow nik naszego za
kładu. Stan ten istn ie je od 1951 
roku. Niedługo zaczną się okre
sy wiosennych i le tn ich burz i 
znów powtórzą się podobne w y 
padki, ja k  w  zeszłym roku. 
A  przecież z powodzeniem 
można tego uniknąć. Trzeba 
ty lk o  trochę dobrej w o li ze 
strony dyrekcji.

STANISŁAW  CHOJNACKI 
Łódź

Przed I I  Ogólnopolskim  
konkursem śpiewaczym

(i) W związku z przygotowa-1 Bliższe szczegóły dotyczące 
m am i do I I  Ogólnopolskiego Kon konkursu podane są w regula- 
kursu Śpiewaczego, k tó ry  odbę- m inie, który można otrzymać w 
rizie się w  Warszawie w dniach i Centralnym  Zarządzie Oper, F il- 
? ~  26 października br., orga- | harm onii i in s ty tuc ji muzyez- 

ntzator konkursu — M in is ter- j nych, w  sekretariatach państwo- 
stwo K u ltu ry  i Sztuki kom uni- | wych wyższych i średnich szkól 
ku je  ze będzie to konkurs o-1 muzycznych, delegaturach
tw a rty , do ktorego mogą przy- ARTOS-u, teatrach operowych 
stąpić zarowno artyści zawodo- i oraz w  wydziałach ku ltu ry  Wo- 
w i, i ak i amatorzy oraz osoby I jewódzkich Rad Narodowych 
uczące się śpięwu. I (PAP)

Fianisla szwajcarski w Łodzi
(D W Łodzi koncertował [ ges Bernand. Wśród tłum nie 

dw ukro tn ie  na estradzie F iih a r- j przybyłe j publiczności by ły  li-  
mom i Łódzkiej znany pianista cznie reprezentowane załogi 
szwajcarski i czynny działacz i łódzkich zakładów pracy 
ruchu obrony pokoju — Geor- ' (PAP)

Kino w wagonie kolejowym
(f) Pierwsze w Polsce kino w i seanse dziennie.

■wagonie kole jow ym  zainstalo 
wała Dyrekcja Okręgowa Ko
le i Państwowych Warszawa. 
W idownia tego k ina-św ie tlicy  
posiada 60 miejsc. W agon-w i- 
downia połączony jest z wago
nem osobowym dla obsługi.

Wagon k ina-św ie tlicy rozpo
czął swą pierwszą podróż na 
trasie Warszawa-Rogów, za
trzym ując się na bocznicach 
większych i  mniejszych stacji 
kolejowych. Urządzane są dwa

W p ie r w s z y m
programie wyświetlany jest 
film radziecki w reżyserii 
Cziaurelego pt. „Wielka łuna“

Bezpłatne seanse filmowe do
stępne są zarówno dla koleją- I jakichże

i mieszkańców m ie j- 
położonych na trasie

rzy ja k  
scowości 
objazdu.

Podobne k ina-św ietlice 'w  
wagonach zostaną wprowadzo
ne również w  innych okręgach 
dyrekcyjnych PKP.

(PAP)

Popularny tygodn ik amery
kański „The New Y orke r“  pisał 
niedawno: „L o tn icy  am erykań
scy w  Kore i -przechodzą proces, 
któ ry  można by nazwać „etery- 
zacją“ . Polega on na tym, że p i
loci, którzy zna jdu ją  się w po
w ietrzu m ają abstrakcyjny po
gląd na to, co się dzieje na zie
m i. Korea nie jest dla n ich n i
czym więcej ja k  ty lko  strze ln i
cą. Nic ich nie obchodzą śm ier
teln icy, ginący na ziem i w  p ło 
m ieniach napalmu.“  

„A bs trakcy jny  pogląd“ , o k tó 
rym  tak dyplomatycznie mówi 
„New  Y orke r“  — to niesłycha
ne okrucieństwo amerykańskich 
p ira tów  powietrznych. I  c li 
rzeczywiście nie obchodzą lu 
dzie ginący w  płom ieniach na
palmu. I c h  — obchodzi ty lko  
jedno: by ja k  najw ięcej ludzi 
w  płom ieniach zginęło, by jak  
najw ięcej m iast legło w gruzach.

Dowód słabości
Każdy dzień w o jny w Korei 

— to nowa karta, na k tóre j 
k rw aw ym i zgłoskami w pisywa
ne są dokumenty zbrodni ame
rykańskiego im peria lizm u. Nowy 
prezydent USA Eisenhower i je
go doradcy — którzy przecież w 
okresie kam panii wyborczej 
zdzierali s truny głosowe, obie
cując „zakończenie w o jny w 
K ore i“  — pokazali, że nie ustę
pu ją swj^m poprzednikom w 
dziedzinie zbrodni. W  obliczu 
niepowodzeń na froncie, w 
obliczu krzepnącej w  ogniu 
w a lk  jedności narodu koreań
skiego i jego niezłomnego 
oporu, w  obliczu n ierozerwal
nego sojuszu żołnierzy ko
reańskich z ochotnikam i chiń 
skim i — amerykańscy im peria 
liśc i wzmagają okrucieństwa : 
bestialstwa. Bakterie  i napalm 
bombardowania i  m orderstwa — 
to dowody nie siły, ale pogłę
biającej się słabości in te rw en
tów. To również zjawiska, które 
całemu św iatu pokazują czym 
jest w  istocie am erykański im 
peria lizm : wrogiem  pokoju
wrogiem ludzkości.

Zabawki, które zabijają
„...Pracowaliśm y z żoną w  po

lu  — opowiadał w  początkach 
stycznia radzieckiemu korespon
dentowi W. Ła tow ow i chłop ko
reański Pak H i-w on — Nasz 
malec l i i i  Ton biegał po nasy
pie otaczającym pole ryżowe. 
Nagłe zawołał do nas: M anion- 
pch il — co znaczy „wieczne p ió 
ro“ . I  praw ie natychm iast na
stąp ił wybuch“ .

Gdy stary Pak podbiegł, syn 
leżał zalany k rw ią . Jego brzu
szek i pierś przebiły odłam ki 
obsadki, która wybuchła.

Niedaleko chłopca znaleziono 
kolorowe szpilki do wiosów, ko
lorowe pudełeczka, w innym  
miejscu lśniące czerwono-nie- 
bieskie, zielone, biało-żóite p i
łeczki. -Wszvstko to były m iny. 
które zrzucili z samolotów ame
rykańscy piraci, żeby mordo
wać dzieci.

Przeciwko dzieciom, przeciw
ko bezbronnej ludności k ie ru 
ją  swe ataki amerykańscy im 
peria liści Fakty — tysiące fak
tów — zadają kłam  tw ierdze
niom propagandy am erykań
skiej. jakoby celem bombardo
wań były obiekty wojskowe. Do 

to „ob iektów  wojsko-

Zyymunt Broniarek

w S T O L I C Y

„ob iektów  wojskow ych“  szuka
l i  p irac i w  tymże mieście bom
bardując k ilkak ro tn ie  bazary i 
targi? Co wspólnego m ia ł z „o- 
biektam i w o jskow ym i“  żłobek 
zbombardowany w  Sariwonie 
przez lo tn ic tw o  USA w  dniu 
12 naździernika ubiegłego roku 
i co z wojskiem  m iało wspól
nego 20 trzy le tn ich dzieci, które 
tam zginęły? Jakim i to m oty
wam i „w o jskow ym i“  można u- 
spraw iedliw ić fakt, o k tórym  
pisze korespondent „P raw dy" 
Borzenko, w  dniu 27 stycznia 
br., że amerykańskie „M ustan
gi“  ostrzelały z karabinów  ma
szynowych kondukt pogrzebo
wy w  wiosce Nansenri, kon
dukt, k tó ry  szedł za trum na
mi o fia r poprzednich bom bar
dowań? A  może „ob iektam i 
woj~kowym i“  by ły  pola ryżowe 
w p ro w in c ji Tiagan, k tóre lo t
n ictw o amerykańskie zbombar
dowało w  dniu 27 stycznia bie
żącego roku i na których za
mordowano 242 chłopów? Nie 
— nie o ob iekty wojskowe cho
dziło interwentom . „ Lotn ic tw o  
am erykańskie — stwierdza ko
m un ika t kom is ji KC Zjednoczo
nego Frontu K ore i — systema
tycznie bombarduje i  ostrzeli- 
w uje  spokojne osiedla północ
ne j Kore i nie posiadające R a d 
nych obiektów wojskowych... 
W w yn iku  te j barbarzyńskie j 
akc ji lo tn ic tw a amerykańskiego 
miasta i wsie K ore i północnej 
obracane są w  gruzy i zglisz
cza.“

Równocześnie amerykańscy 
im peria liśc i w  dalszym ciągu 
dokonują masakr jeńców, k tó
rzy nie chcą się wyrzec pow ro
tu do Ojczyzny. T o rtu ry  i 
krw aw e „selekcje“  są uświęco
ną p rak tyką  dnia powszednie
go am erykańskich im p e ria li
stów.

Według amerykańskich, św ia
domie pomniejszonych danych, 
od ch w ili rozpoczęcia rokowań

lnter-
zran ili

do dnia 2 stycznia br. 
wenci zam ordowali lub 
3.059 jeńców wojennych strony 
ludowej.

A le  nawet to agresorom nie 
wystarcza. Stosują oni wobec 
jeńców metody o w iele bardziej 
okrutne. Agencja amerykańska 
„U P “  podała 26 lutego br., że 
w  jednym  z obozów w  Kozei 
po łudniowej, grupa jeńców, 
śpiewających pieśni patriotycz
ne została obrzucona... granata
mi z gazem Angielska agen
cja Reutera donosiła rów 
nież, że w  innych obozach uży
to „specja lnej cieczy“ , którą 
oblewano jeńców.

Korespondent agencji „Nowe 
C hiny“  podkreśla, że chodzi tu 
o żrącą ciecz, k tó ra  w yw ołu je  
jątrzące się rany na ciele.

„Króliki doświadczalne“
Am erykańscy in terwenci za

m ienia ją jeńców wojennych 
strony ludowej w  k ró lik i do
świadczalne, na których w ypro- 
bowuje się działanie bron i bak
teriologicznej i atomowej. K o
m un ika t Centralnej Koreań
skiej Agencji Telegraficznej z 
dn. 28.X I. ub. r. podkreślał, że 
w  ręce jednego z oddziałów par
tyzanckich wpadły ta jne doku
menty, z k tó rych  w yn ika ło , iż w 
m aju 1951 r. wysłano do Sta
nów Zjednoczonych 1.400 je ń 
ców koreańskich i chińskich i 
że poddano ich tam działaniu 
bron i atomowej.

Szczególnie odrażające, a ró w 
nocześnie niezm iernie charakte
rystyczne dia mentalności ame
rykańskich zbrodniarzy-jest sto
sowanie przez nich broni bakte
riologicznej w  K ore i i w  Chi
nach.

Nowe, n iezwykle jaskrawe 
św iatło na tę zbrodnię rzuc iły  
zeznania dwóch oficerów szta
bowych am erykańskiej piecho
ty  m orskie j — pu łkow nika

Dla budowli komunizmu

wych" można zaliczyć na przy
kład 42 szpitale. 75 szkól, bu
dynki uniwersyteckie, M ie jski 
Teatr Dramatyczny i tysiące 
budynków mieszkalnych, które 
zniszczyło lo tn ictw o am erykań
skie w Phenjanie od chw ili roz
poczęcia agresji? Jakichże to

F rank H. Schwable oraz m ajo
ra Roy H. Bley. Niedwuznacz
nie w yn ika  z ich zeznań, jakie 
broń ta m iała wywołać skutki. 
M ia ła ona sparaliżować opór 
ludu koreańskiego, m iała unie
m ożliw ić  odbudowę zniszczo
nych obiektów, m iała w  po
przek Kore i stworzyć „conta
m ination be lt“  — „pas zarazy“ , 
pomyślany jako przeszkoda dla 
ruchów wojsk koreańskich i do
staw sprzętu wojskowego.

A le zarażone pchły okazały 
się równie zawodne ja k  i wszy
stkie poprzednie metody agre
sorów. Nie ty lko  nie zb liżyły 
ich one ani na k rok  do uprag
nionego celu ale przeciwnie — 
jeszcze bardziej wzmogły wolę 
oporu narodu koreańskiego i o- 
chotników chińskich i jeszcze 
bardziej rozpaliły  nienawiść lu 
dów świata do amerykańskich 
zbrodniarzy. Zamiast -sukcesów, 
udziałem im peria lis tów  są wciąż 
rosnące stra ty na froncie. Do 
1 stycznia strac ili agresorzy 
ogółem 740 tys. żołnierzy i o f i
cerów — w tym  ponad 320.000 
Amerykanów.

S pa liły  na panewce ■ wszyst
k ie  plany zrealizowania róż
nych „pasów zarazy“ . Robotni
cy koreańscy, wśród huku bomb 
nieprzyjacielskich odbudowują 
fab ryk i, urucham iają produk
cję w zniszczonych zakładach, a 
chłopi przystępują do wiosen
nych siewów i dostarczają żyw 
ność w coraz większych ilo 
ściach na front. Dotychczasov/y 
przebieg w o jny raz jeszcze u- 
zm ysłow ił tę w ie lką  prawdę, że 
naród walczący o wolność jest 
niezwyciężony.

O pokój w Korei
Na sesji Zgromadzenia Ogól

nego ONZ, delegat am erykań
ski senator Henry Cabot Lodge 
próbował tw ierdzić, że rząd 
USA jest rzekomo za pokojem 
w  Korei. Zbrodnie am erykań
skie popełniane w  tym  kra ju  
świadczą aż nadto wyraźnie o 
„prawdziwości“  słów pana Lod . 
ge‘a. Świadczą one aż nadto w y
raźnie, że stanowisko rządu a- 
merykańskiego, ja k  to s tw ie r
dził m in. Wyszyński, to „n ie  dą
żenie do pokojowego uregulo
wania kw estii koreańskiej, nie 
szukanie dróg i  środków takie
go uregulowania lecz dążenie 
do zaostrzenia sytuacji, do 
sztucznego przeciągania, pogłę
biania i  rozszerzania w o jny w  
K ore i."

Wiosna przypomina o porządkach
Od k ilk u  dn i mam y w  W ar- 

sząwie piękną słoneczną, p raw 
dziw ie wiosenną pogodę. Do
strzegli to niem al wszyscy m ie
szkańcy, którzy tłum nie, w  go
dzinach wolnych od pracy, za
pełn iają pa rk i i ogrody. Okazuje 
się jednak, że słoneczne pro
m ienie nie do tarły  do n iektó
rych b iu r i urzędów. Gdyby np. 
w yjrzano przez okno z b iu r 
M iejskiego Przedsiębiorstwa O- 
czyszczania na pewno wysłanoby 
na m iasto polewaczki, których 
tak bardzo domagają się zaku
rzone ulice Warszawy.

Pouczająca, aczkolw iek nie-

Nieliczne też wozy kom uni
kac ji m ę s k ie j,  zarówno tra m 
waje, ja k  tro le jbusy i autobusy 
uch y liły  nieco swych okien 
wpuszczając w zatłoczone w nę
trza wiosenne powietrze. Szko
da, że ty lk o  jeszcze nie wszyst
kie. Przecież wieczorem, gdy ro
bi się chłodnie j można okna 
przymknąć. Nie wymaga to 
chyba zjazdu do warsztatów?

D yrektora M BRB-1 w arto  za
prosić, na przechadzkę do O gro-' 
du Saskiego. Bardzo by się chy
ba zawstydził za swoje przed
siębiorstwo, k tóre rozebrało ba
rak w  tym  ogrodzie, zapomniało

zbyt przyjemna jest obecnie ja - natomiast o zasynaniu wykopów  
zda tram wajem . W przeriw ień- po fundamentach i zdjęciu 
stw ie do autobusów', których j brzydkiego ogrodzenia w okó ł 
podłogi są skrapiane pyłoch łon- I boiska. A le na pewno zrobi to 
nym  środkiem, w tram wajach z M ie jskie Przedsiębiorstwo O - 
podłóg w zb ija ją  się tum any ku- j grodnicze, zwracając ogrodowi 
rzu- 1 nowy fragm ent zieieni. (i)

Z remontami nieźle 
— gorzej z usuwaniem usterek
W ykorzystując sprzyjające 

obecnie w a runk i atmosferyczne, 
stosując tak zwany m ały potok 
i remonty wzorcowe trzy M ie j
skie Przedsiębiorstwa Remon
towo-Budowlane nadrabiają 
opóźnienia w  wykonaniu planu 
pierwszego kw arta łu , w yn ik ie  
na skutek dużych opadów unie
m ożliw iających wykonywanie 
remontów domów m ieszkal
nych. Dotychczas wykonano 
około 60 procent zaplanowa
nych robót kończąc całkowicie 
remonty 23 budynków.

Równocześnie prowadzone są 
roboty w budynkach, które były 
objęte zeszłorocznym planem.
W 67 takich domach zakończo
no roboty, w  pozostałych 38 ro
boty są poważnie zaawanso
wane.

Należy podkreślić, że dzięki 
ostrym wymaganiom, jak ie  sta
w ia ją  obecnie inspektorzy M ie j-

1 skiego Przedsiębiorstwa In 
spekcji Inw estyc ji popraw iła się 
jakość robót. Żaden budynek z 
usterką nie jest przejm owany ł 
nie jest uznawany za w yko ń 
czony.

Gorzej jest natomiast z usu
waniem usterek w  budynkach 
remontowanych w  roku * ub ie
głym  i w  roku 1951. Przedsię
biorstwa M PRB bardzo ślama
zarnie usuwają te usterki. Je
żeli roboty te prowadzone będą 
w  tak im  tempie, to te rm in  usu
nięcia tych usterek, wyznaczo
ny uchwalą Prezydium St.R.N, 
na 1 kw ietn ia  nie zostanie do
trzym any.

Na sprawę tę powinien obec
nie zwrócić baczną uwagę M ie j
ski Zarząd Przedsiębiorstw Re
montowo-Budowlanych i  Robót 
Specjalnych i zdopingować 
przedsiębiorstwa do bezwzględ
nego dotrzymania wyznaczone
go term inu. (i)

Najlepszy zespól okuwaczy pracuje na Mokotowie

Dla budow li kom unizmu produkuje się w ZSRR w ie lk ie  samo
chodu w yw ro tk i. Na zdjęciu: kontro la  gotowych samocho

dów  - w yw ro tek w ha li Zakładów J aroslaw lśkich-
F o lo  C A F

Te plany ameryKańskich im 
peria lis tów  na tra fia ją  na zde
cydowany opór narodów świa
ta. P lany te rozb iją  się o nie
złomne stanowisko i niezłomną 
w alkę narodu koreańskiego i 
chińskiego. „Jeżeli rząd Stanów 
Z jednoczonych — powiedział 
prem ier Czou E n-la i na IV  se
s ji Ogólnochińskiego Kom itetu 
Rady Konsu lta tyw ne j Chin — 
...będzie w  dalszym ciągu roz
szerzał zasięg w o jny  koreań
skie j, to wówczas naród kore
ański i  naród chiński będą na
dal prowadziły walkę, a do w a l
k i te j są one całkow icie przygo
towane. Naród koreański i  na
ród ch iński uśw iadam iają so
bie w  pe łn i fak t, że gdy się ma 
do czynienia z prowokacjam i 
im peria listycznym i, to wroga 
można zmusić do odw rotu i 
można wywalczyć pokój, które
go tak  gorąco pragną narody, je 
dynie w  drodze stanowczej w a l
ki, kiedy druzgocące ciosy bę
dą odpowiedzią na każdy plan  
im peria listycznej w o jny.“

Okuwacze d tzw i i  okien K a
linow ski, Pniewski i Bo lim ow 
ski ze s to la rn i Zjednoczenia 
Budow nictwa M iejskiego 5 (ul. 
Podlaska 7) w  IV  kw arta le  ub. 
roku zorganizowali szturmową 
brygadę i zobowiązali się w y 
rabiać nie m niej niż 300 pro
cent normy.

Walcząc o ilość i jakość, o ty 
tu ł najlepszego zespołu w  za
wodzie, okuwacze ci w y ro b ili

451 procent norm y i  zdobyli 
proporzec przechodni jako n a j
lepszy zespół okuwaczy w  k ra ju .

Obecnie okuwacze, w  pow ięk
szonym liczebnie zespole i  pod 
kie row nictw em  Pniewskiego, 
pracują na osiedlu Mokotów. 
Tempo pracy okuwaczy wciąż 
wzrasta. W  styczniu w y ro b ili 
oni 464 procent norm y, a w  lu 
tym  515. (W)

Z Muranowa wywieziono 
około 500 tysięcy metrów sześciennych gruzu

Na terenach przylegających 
do ał. N ow otki, prowadzone jest 
w  niesłabnącym tempie odgru
zowanie.

W ostatnim  czasie z terenu 
przeznaczonego na budowę no
woczesnego osiedla mieszkanio-

Dziełu tw ó rców  ludow ych  
własnością narodu

„W  stosunku do europejskie-1 
go przemysłu — pisał w latach 1 
osiemdziesiątych ub. stulecia ! 
w yb itny  pisarz i k ry ty k  Stani- j 
sław W itk iew icz — jesteśmy 
czymś m nie j nawet niż dz ik ie j 
plemiona A fry k i, dla k tó ry c h !

Laszek Guliński

swoje prace, ale 
rium  zainkasowal 
kun“ .

wskrzeszają zapomniane formy 
sztuki ludowej, wzbogacając 
skarbiec ogólnonarodowej ku l
tury.

A rtyśc i ci nie są już dzisiaj 
pozostawieni samym sobie. Spo
śród nich wyb ieran i są in s tru k - 

ska Urzędów chlubi się przyw i- torzy, upowszechniający swoje

h a n - ,Po pańskiej fanaberii 
iiłow al
polskie j sztuce

d ruku ją  perkale w angielskich ! dIow interes usitowa! narzucić 
fabrykach z uwzględnieniem ; swój >>kierunek 
ich upodobań, dla których w y - : | u d o w e j  
rabia.ją sznury bursztynu nad j
B ałtykiem , licząc się z ich po-j Pełny rozwój zabezpieczyła _____
trzebami. Nas n ik t nie pyta, co j naszej sztuce ludowej dopiero | Uskowej,

le jam i i dokumentam i z siedem
nastego stulecia, stw ierdzający- 

całe nono ra-; m i, że tu żyli i pracowali siaw- 
jego „op ie-1 n i garncarze. Przeszły stulecia i 

j pokolenia, a w Urzędowie do 
dziś powstają pod wprawną rę
ką Józefa W itka piękne, wypa
lane z g liny fig u rk i, dzbany, ta 
lerze, ozdobione oryginalnym , 
artystycznym  ornamentem, po
krew nym  ornamentyce wykopa-

tiara się podoba i czy nam się 
podoba...“

Żale odkryw cy sztuki zako
piańskie j m ia ły  swoje uzasad
nienie. Był to okres z jednej 
strony głębokiego upadku sztu
k i mieszczańskiej, zalewu kos
mopolityczną tandetą, z drugiej 
— wydatnego rozwoju sztuki lu-

Polska Ludowa. Nie kaprys jed
nostek, ale rzetelna opieka fa
chowych instytu tów , dotacje, 
konkursy, narady. Nie kupiecki 
interes — ale rzeczywista tro 
ska o zapewnienie jak najszer
szych możliwości pracy tw ó r
com ludowym . Nie fałszywe 
przesłanki o statyczności te j sztu

Iłża : już G órn icki i S tarowol- wyższych 
ski wspominają, że w  czterna- 1

doświadczenia. Wespół z nim  
pracują zawodowi artyśc i - 
plastycy (w tkactw ie, m alar
stwie, garncarstw ie). Organizo
wane są kursy i konkursy, k tó 
re um ożliw ia ją nie ty lko  pod
noszenie k w a lif ik a c ji zawodo
wych i artystycznych ludowych 
twórców, ale i w yław ian ie no
wych talentów. N ierzadkie są 
już dzisiaj wypadki, że dzieci 
w ybitnych twórców  ludowych 
kształcą się na koszt państwa w

W m iarę rozwoju sztuki ludo
wej rosną także je j twórcy. 
Sztuka ludowa spełnia dzisiaj 
nową funkcję społeczną, mobi
lizu je  do przebudowy gospodar
czej wsi, do w a lk i o pokój. Ma
my wiele przykładów, kiedy 
twórcy ludowi stają się zara
zem ak tyw is ta m i, w ie jsk im i: 
G warkowa, Guryłowa, Legutow- 
ska, Pastuszkiewicz, Kordecka 
— to dzisiaj członkowie rad na
rodowych, ak tyw iśc i św ietlico
w i. Cieszą się oni poważaniem 
i szacunkiem całej wsi.

Pod adresem 
rad narodowych

szkołach artystycz 
. . . . . . . .  i nych, jak  np. córka m alark i Ko-

stym stuleciu m ia ł istnieć w Iłży J s i n i a k  z Zalipia. Szeroko rozw i
nięty jest system stypendialny.cech garncarzy. Do dnia dzisiej- i

szego pracują w Iłży sławni w 
całym kra ju  ceramicy: W incen
ty K itow sk i, Stanisław Pastusz
kiewicz, rodzina Kosiarskich.

riowej. „O d k ryw a li“  ją  Ruskin i 1 k !’ a*d t ak najgłębsze powiążą- w  powiecie Dąbrowa Tarnów-
M orris  w  A ng lii, Muthesius w | J?le z zy ciern> aby równolegle 
Niemczech, W itk iew icz w Pol-1 do n }ego mogła się bogacic, roz- 
sce. I chociaż wystąpiła u W it - : 'VIjac- pięknieć, 
kiewicza tendencja sztucznej j p 0 raz pierwszy sztuka ludo- 
s ty lizac ji i forsowania na te re n ; wa wyszła za op ło tk i w ie jskie 
całego k ra ju  stylu „zakopiań-1 me ty lko, aby zdobić salony mę
skiego“  — jest zasługą jego i ! w ie lk ie j g rupk i snobów, ale, aby 
ple jady jego następców próba j stać się własnością narodu, 
wzbogacenia k u ltu ry  narodowej i wzbogacić ku ltu rę  narodową, 
przez sięgnięcie do bogatego j Jednym z głównych zadań M in i-

Z pomocą śpieszy spółdziel
czość artystyczna, zbyt zapew
nia ją  C P L iA  j DESA.

Nowa tematyka twórczości 
ludowej

Troskliwa opieka państwa lu
dowego nad bezimiennymi do 
niedawna twórcami ludowymi 
przyczynia się do stałego roz
woju ich sztuki. Pojawia się 
nowa.treść w malarstwie ludo

źródła fo lk lo ru .
Przez dług ie lata nie zbywa

ło nam „p ro tek to rów “  ludowej 
sztuk i: h rab iów  Raczyńskich, 
K rasińskich, panów G natow
skich, k tórzy  „szczepili dziwną 
nowość chłopską wśród panów“ . 
Namnożyło się co niem iara „o- 
p iekunów “ , którzy — obok gar
ści osób do tego rzeczywiście 
powołanych — starali się rzeko
mo „w p ływ ać“  na rozwój sztu
k i ludowej, bądź zaszczepiając 
je j najgorsze, mieszczańskie 
gusty (np. wśród k ilim ka re k  
białostockich), bądź też w ie
trząc niezłe interesy. Jeden z 
tw órców  ceram iki iłżeckie j, Pa
stuszkiewicz, został na wysta
w ie  zagranicznej nagrodzony za

ka leży wieś, Zalipie. . M alark i 
z Za lip ia : Felic ja Kosiniak, Fe
lic ja  Curyło, M aria W ojtyło,
M aria K iw io r i inne w s ław iły  się 
swoim i m alunkam i, którym i o-- 
zdobiły nie ty lko  własną wieś, 
ale które w idn ie ją  w sali dzie
cięcej na „B a to rym “ , czy na
fajansach fabrycznych. Robot- | w ym : teraźniejszość i przyszłość 
mce - a rtys tk i W łocławskich Za- wsi. Nową tematykę odnaleźli 

sterstwa K u ltu ry  i Sztuki i po-j kładów Fa-jansu, opracowały sto- dla swojej twórczości rzeźbia- 
wołanych instytu tów  (P aństw o-; * ° w a n e  J,Uir d z ' s  szeroko wzory j rze: Grzegory ze Z łakowa i Cen- 
wy Ins ty tu t Sztuki, In s ty tu t ! naczyn stołowych. Córka mało- tkow ski z Nieszawy, do nieaaw- 
Zdobnictwa Przemysłowego) s ta -! L? Iles°  I?? v  w, Zak°Panem ł "  
ła się opieka nad twórcą ludo- i Helena ,Roy-Kozłowska, dz.s 
wym . ukształtowanie treści i i maIarka na %zkle-; s>wo-
form y twórczości ludowej w | SHzkd}? zak°P‘anską,
sensie artystycznym  i ideologicz- m łnj S , ? współpracy naj- 

upowszechnienie twórczo-1 ^ ° dnSZet P°,kolenle' wskrzeszając 
1 dawne tradycje malarstwa pod

halańskiego. Znane są artystycz
ne w ycinanki łow ickie  Wiechno.
Surmy, Kołaczkowskiej. Znane 
są artystyczne tkan iny Anny 

Bogata jest nasza twórczość Koytteckiej, koronki M arii 
ludowa, wysoki jest je j poziom j G warkowej, oryginalna cerami

ka kaszubska Leona Necla, cie
kawe tkan iny dwuosnowowe 
Franciszki Rybko, czy zespoiu 
Jaroszewiczowej. Setki uta len
towanych artystów  ludowych

nym,
ści ludowej w różnych formach

Tradycja wielu stuleci

artystyczny. *
Są osady, od w ieków  tru d 

niące się różnym i gałęziami 
twmrczości. Mała wioska lubel-

na twórca św iątków, dziś ży
wych, dynamicznych ludzi. He
lena Roy-Kozłowska sięga po te
m atykę buntów chłopskich na 
Podhalu, w ycinankark i iow ickie 
tworzą dziś artystyczne obrazy, 
których tematem jest nowe ży
cie wsi polskiej. Odżywają zapo
mniane w ycinanki kurpiowskie, 
rawskie, opoczyńskie, niezwy
k ły  awans przeżywa ludowe 
tkactwo białostockie, kiedyś 
ty lko  na użytek domowy, dziś 
dzięki współpracy tkaczek z So
kó łk i i Węgrowa z Akademią 
Sztuk Plastycznych w Warsza
wie, jako dzieła sztuki zdobią
ce gmachy publiczne.

Wa początku bieżącego m ie
siąca odbyła się w  Warszawie 
pierwsza kra jow a konferencja 
twórców ludowych, zorganizo
wana przez M in is terstw o K u ltu 
ry  i Sztuki. Była ona wyrazem o. 
pieki i troski, jaką Polska Ludo
wa otacza twórców ludowych, 
byta dalszym etapem rewmiucji 
ku ltu ra lne j,, dokonującej się w 
naszej wsi. stojącej dzisiaj w 
obliczu szczególnie poważnych 
zadań.

Konferencja ta i dyskusja, w 
której braio udział kilkudziesię
ciu twórców ludowych z całej 
Polski, odsłoniła wiele niedoma
gam które są przeszkodą w swo
bodnym rozwoju sztuki ludo
wej.

Jednym z głównych niedoma- 
gań jest wciąż jeszcze niewłaś
ciw y stosunek rad narodowych 
do twórców ludowych. Nasze 
rady nie wszędzie otaczają 
twórców  należytą opieką, nie 
interesują się dostatecznie ich 
w arunkam i bytow ym i. P rzyk ła 
dem - może być ceram ik W itek 
z Urzędowa, którego prośbę o 
drewno do wypalania skierowa
no do... oddziału k u ltu ry  i sztu
k i PRN.

Zorganizowano dotąd przy po
mocy rad 53 konkursy, 92 w y
stawy prac twórców ludowych, 
ale niewiele rad zainteresowa
ło się tym . aby pracami sztuki 
ludowej ozdobić świetlice, do
my ku ltu ry , własne budynki, 
wyrzucając z nich panoszące się 
jeszcze oleodruki i tandetę. Nie

starano się otoczyć fachową o- 
pieką zespołów artystycznych w 
świetlicach, nie wykorzystano 
w dostatecznej mierze twór
ców, jako wartościowego akty
wu społecznego na wsi.

Sztuka ludowa musi być sztu
ką na codzień, a nie na wysta
wy. Pogłębienie treści sztuki 
ludowej postuluje wyjście poza 
ramy tradycyjnej ornamentyki, 
poszukiwanie nowej, twórczej 
tematyki.

Centrala Przemyślu Ludowe
go i Artystycznego, która pod
chodzi do twórczości ludowej 
zbyt komercjalnie, powinna 
uznać w niej nie tylko produkt 
rękodzielnika, ale rzeczywiste 
dzieło sztuki. Łączy się z tym 
konieczność roztoczenia szcze
gólnie troskliwej opieki nad 
twórcami, których dziełem są 
unikaty, jak również nad tymij 
którzy z racji swego udoskona 
lonego artystycznie rzemiosła 
mogą stwarzać dzieła powtarzal
ne i z tej racji muszą mieć uła
twiony zbyt.

den z najładniejszych bulwarów  
stolicy.

Ukończenie robót przy odgru
zowaniu przewidziane jest nar 
maj.

Równocześnie w najbliższym
czasie po wschodniej stronie

wego wyw ieziono b lisko 500 al. N ow otki, obok 
tysięcy m etrów  sześciennych 
gruzu, k tó ry  użyty został do w y 
równania kory ta  W isły na od
cinku Kępy Potockiej, gdzie w I koło 500 tysięcy 
przyszłości urządzony będzie je - i ściennych.

wznoszonego 
ju:: budynku mieszkalnego, roz
pocznie się budowa dalszych 
domów o łącznej kubaturze o- 

m etrów  sze- 
( j s )

Piast Kołodziej by się wstydził
P ie rw szym  cz ło w ie k ie m  znanym  

z d aw n ych  opo w iad a ń , k tó r y  t r u d 
n ił  się w y k o n y w a n ie m  k ó ł, b y ł 
P ias t K o ło d z ie j.

Od czasów P iasta  postęp te c h 
n ic z n y  p om n o ży ł i w y s p e c ja li
zo w a ł jego  następców , k tó ry c h  i 
dziś n ie ła tw o  b y ło b y  z lic z y ć . W i 
w ie lu  fa b ry k a c h  i zak ładach  w y - ! 
ra b ia  się ko ła  ró żn ych  ro z m ia ró w  | 
od n a jm n ie js z y c h , ta k ic h  do ze
g a rk ó w , do w ie lk ic h  w ażących 
w ie le  ton .

Z d z iw iłb y  się je d n a k  n ie z m ie r
n ie  P ias t K o ło d z ie j, g d y b y  o b e j
rza ł ko ło  w  b e to n ia rce , k tó rą  n a 
p ra w ia n o  w W arszaw ie  w  1953 r. 
w *b a z ie  sp rzę tu  p rz y  u l. D z ie ln e j.

K o ło  b y ło  s ta re  i  po łam ane , n ie  
ch c ia ło  się k rę c ić  i z a trz y m y w a ło  
c iąg le  b e to n ia rk ę , k tó ra  tu rk o c z ą c  
z g rz y t l iw ie  p rzes ta w a ła  m ieszać 
zapraw ę . P rz e rw y  w  p racy  spow o
dow ane n ie dom agan iem  jednego  
k ó łk a  w y w o ły w a ły  z ło ś liw e  uw ag i

ro b o tn ik ó w  na te m a t g e n e ra ln y rh  
re m o n tó w  p rzep ro w ad za nych  przez, 
bazę. Z ło ś liw i tw ie rd z i l i ,  że re m o n t 
p o lega ł na p o m a lo w a n iu  b e to n ia r
k i z w ie rz c h u . W y ja ś n ie n ie  w y d a - 
je  się uzasadnione pon iew aż „ k ó ł 
ko  , w ie lk o ś c ią  ró żn i się tro ch ę  od 
rozmiarowa u żyw a n y c h  w ze ga r
kach  na rę kę  i tru d n o  b y ło b y  n ie  
zauwrazyć, że je s t p ę k n ię te  i  p o ła 
m ane,

A  je d n a k ... je d n a k  p ra c o w n ic y  
bazy sp rzę tu  p rz y  u l. D z ie ln e j do 
k o n u ją c  n a p ra w y  m aszyny n ie  d o 
s trz e g li pow ażnego uszkodzen ia  
p ro w a d n ic y  bębna — ja k  się te c h 
n ic z n ie  nazyw a  ko ło , k tó re  z u p e ł
n ie  n ie  p rz y p o m in a  p o rzą d n ych  
k o ł, w y ra h ia n y e h  przez Piasta k o 
ło d z ie ja  i do k tó re g o  on sam na 
pew no w s ty d z iłb y  się p rzyzna ć .

(js)
(na  pod s taw ie  k o re s p o n d e n c ji 
C zesława G órsk iego )

Twórcy ludowi to nie tylko 
rzeźbiarze, ceramicy, koronkar- 
ki i tkaczki. To nie tylko malar. 
ki i wycinankarki. To również 
ci wszyscy ludowi kompozyto
rzy, którzy także i teraz, w 
tej chwili, tworzą nowe pieśni 
ludowe, ludowi poeci, pisarze, 
tancerze. Poza sporadycznymi 
wypadkami brak dotąd zorgani
zowanej opieki i poradnictwa 
nad innymi — poza plastyką — 
kierunkami ludowej twórczości. 
Samo „Mazowsze“ tej luki nie 
wypełni.

Staraniem ZSCh i Minister
stwa Kultury i Sztuki przygoto
wuje się Ogólnopolski Konkurs 
Plastyczny dla wsi i Ogólnopol
ska Wystawa Sztuki Ludowej 
dla uczczenia X-lecia Polski 
Ludowej. Należy w toku prac 
przygotowawczych do tych wiel
kich przedsięwzięć uwzględnić 
wszystkie te słuszne postulaty 
naszych twórców, kiedyś bez
imiennych artystów z łaski pań
skiej — dziś twórców kultury 
narodowej, otoczonych opieką, 
i szacunkiem całego narodu.

T E A T R Y
A te n e um  — „S p ra w a  ro d z in n a "  — 

g. 19. P o ls k i — „ L a lk a "  — g. 18.30 
(b ile ty  w ażne z d n ia  17 bm .). L ud o  
w y  — „ . . . I  koń  się p o tk n ie "  — g. 
19. N a ro d o w y  — „L a s "  — g. 19. N o 
w y  — „ C y r u l ik  s e w ils k i"  — g. 19. 
Pow szechny — „R o d z in k a "  ~  g. 19 
N o w e j W arszaw y — „T o r  p rze 
szkó d " — g. 18 t 13.15. D om u W o jska  
P o lsk iego  — „W assa Ż e lezn o w a" — 
g. 19. S a ty ry k ó w  — „ B iu r o  d o c in 
k ó w "  —■ g. 19.30. G u liw e r  — „J a n e k  
n ie  p a n e k "  — g. 17.

K I N A
M o skw a  — „ M i t r ia  K o k o r "  — g

13.30, 15.45, 18, 20.15: P a lla d iu m  — 
„K rą ż o w n ik  W a re g " — g. 13.4.5, 16,
18.15, 20.30. P raba  — „N o c  n iespo 
d z ia n e k “  — g. 13.43, 16, 18.15, 20.30. 
Ś ląsk — „C h ło p c y  znad K ra n ic h -  
see"— g. 13.45, 18. 18.15, 20.30. A tla n -  
t ic  — „Ż y c ie  z w y c ię ż a " — g. 13.45, 
16, 18.1.1, 20.30, P o lo n ia  — „M ło d z i 
k o n s t ru k to rz y " ,  „D z ie c i S ta lin g ra 
d u “ , „Ś w ia t m ło d y c h  N r . 10/52“  — 
g 15, 19 oraz „W e s o ły  ja r m a r k "  — 
g. 16.30, 20.30. S to lica  — „D o k u m e n ty  
z d ra d y "  — g. 14, 16, 18. 20. W —Z  — 
„N a  g ra n ic y “  — g. 13.30, 15.45, 18,
20.15. _1 M a j — „D ro g a  n a d z ie i“  — g. 
13, 15.30, 18, 20.30. O chota  — „ K u r 
tyn a  w  g ó rę "  — g. 13.45, 16, 18.15.
20.30, S yrena  — „U c ie czka  z n ie w o 
l i "  — g. 16, 18.15. 20.30. Tęcza — 
„F a n ia n  T u lip a n "  — g. 12, 14.15,
15.30, 18.45, 21. L o tn ik  — „W ysp a  
szczęścia" — g. 17, 19.30. O lsz tyn  
(W ło chy) „o s ta tn i  M o h ik a n in "  — 
g. 17, 19.30.

ranna , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 
M u zyka , 8.55 A ud . d ia  k i .  V I,  9.20 
M u zyka  ro z ry w k o w a . 9.50 P rz e rw a , 
10.55 A u d . d la  k l. I  — i i , i n s  M u 
zyka  i  a k tu a ln o ś c i, 11.45 G los  m a ją  
k o b ie ty , 12.15 ..Na sw o jską  n u tę "  — 
gra Zespót H a rm o n is tó w  J. s te c ia , 
12.45 A nd . d la  w s i, 13.00 W ieś ta ń czy  
i śp iew a, 13.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
13.30 K o n c e r t so lis tó w , 13.55 P rz e r
w a. 15.30 A ud . d la  d z iec i, 16.20 G ild a  
Z e ria  — o ra to r iu m  „P o d  s łońcem  
p o k o ju " ,  16.50 G los m a ją  k o b ie ty , 
17.00 „A v ic e n n a "  — recenz ja  d r. 
Lw-a K a ite n b e rg h a  k s ią ż k i A d r ia n a  
C ze rm iń sk ie g o  17.20 K o n c e r t  O rk . 
Rozgł. p . R. p.d. h . D eb icha, 18.00 
„N a  sze rok im  ś w ie c ie " , 18.15 P o p u 
la rn y  k o n c e rt so lis tó w , 18.45 A u d . 
d la  w s i, 19.00 R epo rtaż  lite ra c k i,  
19.15 K o n c e r t O rk . PR. p .d. St. R a- 
ehon ia , 20.28 W iad. sp ortow e , 20.32 
W ęgierska m u zyka  lud o w a , 20.50 O d
pow ie dz i F a li 49. 2t.C2 K o n c e rt c h o 
p in o w s k i w  w y k . Z b ig n ie w a  S zyrno- 
now icza , 21.32 Z c y k lu  „W sp ó łcze 
ś n i"  opow . B o rysa  P o le w o ja  2147 
M u zyka  ro z ry w k o w a . 22.05' z  c y k lu  
„N a jp ię k n ie js z e  u tw o ry  k a m e ra ln e "  
w  p ro g r. C z a jk o w s k i — T r io  fo r te 
p ia n o w e  w  w y k . O b o rin a , O js tra ch a  
1 K u sze w ick ie g o ,

PO RANKI
S yrena — „w ilc z e  d o ły "  —- g. 13. 
U w aga ! K in a  w y ś w ie tla ją  k ro n ik ę  

N r . 11-12/53 pośw ięconą pam ięci 
J. W. S T A L IN A .

(U w a g a :, re p e rtu a r k in  p oda jem y 
na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o 
wego Za rządu  K in , W arszawa u l 
Ja g ie llo ń ska  26. te l. (10) 44-54).

R A D I O
S K O D A  25 M A R C A  

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m. 
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W iado 

m ości 5.03, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16 00 
20.00, 23.00. ‘ ’

5.10 K o n c e rt p o ra n n y . 6.10 Aud. 
d la  w s i, 6.20 M u z y k a  poranna , 6.45 
A u d . d la  w ycho w a w czyń  p rzedszko
l i,  6.0O G im n a s tyka , 7.20 M u zyka  po-

P ro g ra m  I I

P rogram

na fa l i  367 m .
(

dn ia  7.50 14 00 W ia rin -
m o sd  5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00 23 50.

s tyka  Kfi°.nnCi - t , p o ra r,n y ’ 6.00 G im n a - 
K a le n d i) i'z R ad io w y , 6.15 

p o ra n n a. 6.50 M u z y k a  p o - 
efe f i , „S'00 P rz e rw a - H.05 in fo rm a 
c je , 14.10 A u d . d la  k l.  I I I  —IV , 14.30 

ro z ry w k o w y  w  w y k . o r k .  R ózgi B yd g o s k ie j PR p.d. w .  P a- 
w ło w sk ie g o . 15.10 A u d y c ja  l ite ra c k a , 
i=.30 A u d . d la  dz iec i, 16.00 W szech
n ica  rad iow a  — k u rs  I. 16.20 „M u 
zyka  d la  w s z y s tk ic h " , 17.15 u tw o r y  
sk rzyp cow e  w  w y k . E d m unda  Z v -  
T-./1103, ,,Na w a rs z a w s k ie j fa 
l i “ . 17.55 „Z e  s p o rtu “ , 18.00 M u zyka  
o pe re tko w a , 18.30 P ogadanka  sp o r
tow a, 18.40 K o n c e r t o rg a n o w y  w  
w y k . W. O ć w ie ji, 19.00 K s ią ż k i, k tó 
re na was czeka ją , 19.30 M u z y k a  i  
a k tu a ln o śc i, 20.00 „R e p o rta ż  spod 
z ie m i“  J. Ja n ick ie go . 20.20 K o n c e r t 
K ra k o w s k ie j O rk . i C hó ru  P R  p.d, 
J. G e rta , 21.26 W iadom ośc i sp o rto 
w e, 21.32 „S ło w n ic z e k  m u z y c z n y “  — 
aud. s ł.-m uz. w  oprać . J. W a ld o rffa  
22.00 W szechnica R ad iow a  k u rs  II,* 
22.20 M u zyka  sym fo n iczn a  w  p ro g r. 
A . D w o rz a k  — V  S y m fo n ia  E -m o ll 
„ Z  now ego ś w ia ta “ , 23.05 S p raw o 
zdan ie  z m is trz o s tw  b okse rsk ich  
P o ls k i, 23.20 M u zyka  operow a.

O d d z ia ły  i  Dejega 
A B 1 *”

tu r y  P P K  „R u c h “  — cena w  p ren u m . zb ió r. m ies. — 3 50

rszawa, Dom Słowa P o lsk iego, u l. M iedz iana  11. T e le fo n y : R e d a k to r 
lis tó w  i in te rw e n c ji 8- 65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82 C en tra l
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